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Rosja Zwolniła Amer. Lotników
DULLES ZŁOŻYŁ

SPRAWOZDANIE PREZYDENTOWI
KONFERENCJA PRASOWA WIĘZIONYCH LOTNIKÓW

FRANCJA NA DRODZE DO DAWNEJ SIŁY

WASHINGTON, D. C. — 
Sekretarz stanu, John Foster 
Dulles, złożył prezydentowi 

- Eisenhowerowi sprawozdanie 
z konferencji odbytych pod­
czas week-endu w Paryżu z 
premierem Francji — Char- 
lesem de Gaulle.

Dulles mówił z wysokim u- 
znaniem o premierze Fran­
cji, określając go jako “czło­
wieka wielkiego rozumu i si­
ły”, pod którego przewodnic­
twem Francja powróci do 
swej dawnej roli w sprawach 
międzynarodowych.

Jak głoszą doniesienia dy­
plomatyczne z Paryża, de 
Gaulle miał oświadczyć Dul- 
lesowi, że bez względu na 
to, jakie stanowisko w tej 
sprawie zajmą Stany ZjeL 
dnoczone — Francja “już w 
niedalekiej przyszłości” przy­
stąpi do eksplodowania broni 
jądrowych własnego wyrobu 
i pomysłu.

De Gaulle zapowiedział 
również, że Francja będzie 
domagała się większej kon­
troli nad wystrzeleniami poci­
sków odrzutowych, jakie na 
jej ziemiach mają być zbu­
dowane w ramach dozbroje­
nia sojuszu współpracy atlan­
tyckiej — NATO.

ZIEMIA W POLSCE
9- STAŁA SIE CENNIJ
WARSZAWA, Polska.—Zie­

mia w Polsce — jak informu­
je Radio Warszawa — stała 
się obecnie cenną. Za sando­
mierską płaci się do 30,000 
złotych. Powstał ruch wokół 
ziemi. Ustala się prawa wła­
sności, wymienia, sprzedaj e i 
kupuje.

Na podstawie informacji ze­
branych z całego kraju — jak 
stwjerdza radio — “ustalić 
można, że plony zbóż ozimo- 
wych, jak —i zbóż jarych za­
powiadają się w bieżącym roku 
zadawalająco”.

Najlepsze zbiory przewidu­
je się w województwach za­
chodnich, szczególnie w szcze­
cińskim, poznańskim, łódzkim, 
©polskim i katowickim.

Zapytywany, czy Francja 
otrzyma prawo kontrolowania 
głowic atomowych jakie mo­
gą być użyte w rakietach — 
Dulles odpowiedział, że “ta 
sprawa nie jest nie do prze­
zwyciężenia”.

Gdy de Gaulle zażądał po­
mocy amerykańskiej w budo­
wie i eksplodowaniu broni ją­
drowych, Dulles wyjaśnił, że 
na mocy zeszłotygodniowej u- 
stawy kongresu, Stany Zjed­
noczone mogą się dzielić tymi 
wiadomościami tylko z Wielką 
Brytanią “na razie”. Nie ma 
jednak żadnych ograniczeń co 
do udzielania innych wiado­
mości atomowych i Francja 
może n.p. otrzymać plany bu­
dowania atomowych łodzi pod­
wodnych.

Dulles w Imieniu prezyden­
ta Eisenhowera, zaprosił pre­
miera de Gaulle’a do Stanów 
Zjednoczonych. De Gaulle jed­
nak odpowiedział, że “w obec­
nym czasie” nie może wyjeż­
dżać z Francji.

ZAŁOGA TRANSPORTOWCA
C118 NA WOLNOŚCI

ZOSTALI ONI ODSTAWIENI NA GRANICĘ 
IRAŃSKO - SOWIECKĄ

Sześciu z dziewięciu amery­
kańskich żołnierzy, zatrzyma­
nych przez władze Wschod­
nich Niemiec, odbyło pierwszą 
konferencję prasową. 7 czer­
wca helikopter, niechcący

przekroczył granicę żelaznej 
Kurtyny i z tej przyczyny zo­
stał zatrzymany przez komu­
nistów, a jego załoga jest 
trzymana, jako zakładnicy po­
lityczni. Na zdjęciu są od le-

wej strony: Maj. James 
ler, Lt. Mikę Ellis, M/Sgt. Car- 
roll Ruffin, Lt. Thomas West- 
brook, CWO Leroy Malone i 
Capt. Frank Athanson.

Zel-

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

PSY ZAGRYZŁY 
OWCE

AMER. PODHALANIE 1
Z WIZYTĄ W WARSZAWIE

WARSZAWA, Polska. —Do 
Warszawy przybyła 55-osobo- 
wa wycieczka Związku Podha­
lan w Ameryce. Ponadto przy­
było —jeszcze 40 osób, które 
nie wchodząc w skład wyciecz­
ki, udają się w odwiedziny do 
rodzin —~w kraju. Jest —to 
jedna z największych dotych­
czas wycieczek polonijnych.

W lokalu Tow. Łączności z 
Wychodźctwem “Polonia” od­
było się spotkanie kierownic­
twa wycieczki z przedstawicie­
lami “Polonii” i Związku Gó­
rali Podhalańskich w Polsce. 
W czasie spptkania prezes A. 
Rafacz, z Chicago, który 45 lat 
temu opuścił Polskę, opowie­
dział o działalności Związku 
Podhalan w Ameryce.

Sekretarz Związku, liczące­
go. w Stanach około 6,000 
członków, A. Śiuty zapewnił, 
że w zimie zorganizowana zo­
stanie pierwsza wycieczka 
młodych Podhalan ze Stanów 

I Zjednoczonych do Kraju.

RODEZ, Francja.—We wsi 
Manhac pod Cantaranne, na 
pastwisko, gdzie pasły się owce 
przeznaczone na ubój, wpadły 
trzy psy z rasy wilków i za­
gryzły na śmierć 40 owiec oraz 
zraniły dalszych 35. Szkody 
wyrządzone przez psy szacują 
na 400,000 franków.

scowości została już ewakuo­
wana ludność a cały rejon nad- 
dunajski objęty został powo­
dziowym. stanem alarmowym.

PAPIEROSY SKRACAJĄ
ŻYCIE LUDZKIE

c.

HISTORIA SIĘ
POWTARZA

GERMANTOWN, Pa.—Dwa 
lata temu Bernard Haines za­
parkował samochód na małym 
placu. Hamulce popuściły, sa­
mochód zjechał na ulicę i wy­
bił wielkie okno wystawowe. 
Onegdaj Haines zaparkował 
nowym autem w tym samym 
miejscu. Hamulce popuściły, 
samochód zjechał na ulicę 
i wybił szybę w tym samym 
sklepie co dwa lata temu.

WASHINGTON, D. 
Zestawienia federalnego wy­
działu zdrowia, - oparte na ba­
daniach lekarskich 200,000 we­
teranów wykazują, że wypad­
ki przedwczesnych śmierci 
wśród mężczyzn palących są o 
58 procent wyższe 
wśród niepalących.

zdołał wyskoczyć ze spado­
chronem, zauważywszy wadę w 
motorze. Samolot jego uderzył 
w wioskę i spalił -kilka domów.

ODNOWIONO KATEDRĘ 
ZNISZCZONĄ BOMBAMI

LONDYN, Anglia. — Kato­
licka katedra św. Jerzego w 
Southwark, zniszczona bomba­
mi niemieckimi w czasie dru­
giej wojny światowej, została 
otwarta po odrestaurowaniu. 
W uroczystościach wzięło u- 
dział dwóch kardynałów, 12 
arcybiskupów i 25 biskupów ze 
wszystkich części świata.

MOSKWA, Rosja. — Radio 
moskiewskie podało, że dzie­
więciu amerykańskich lotni­
ków stanowiących załogę sa­
molotu transportowego C-118, 
którzy byli zmuszeni do. lądo­
wania w sowieckiej Armenii w 
dniu 27 czerwca zostali uwol­
nieni i odstawieni do granicy 
sowiecko- armeńskiej.

Wiadomość radiowa podała, 
że sześciu oficerów i trzech 
szeregowców było przekaza­
nych wojskowemu reprezen­
tantowi U. S., który po nich 
się zgłosił w mieście Astara. 
Radio nie podało bliższych 
szczegółów.

Od momentu zatrzymania 
amerykańskich wojs k o w y c h 
ambasada Stanów Zjednoczo­
nych w Moskwie prowadziła 
negocjacje z wpływowymi oso­
bistościami o ich zwolnienie.

W ostatnich kilku dniach 
rozchodziły się pogłoski, że a- 
merykańscy lotnicy zostaną 
uwolnieni, zwłaszcza kiedy 
rząd sowiecki oznajmił, że roz­
waży notę Ameryki, która wy­
rażała ubolewanie, że amery-

kańskie samoloty przekraczają 
granice rosyjskie.

Stany Zjednoczone zażądały 
w ubiegły poniedziałek, aby 
Amerykanie zostali uwolnieni, 
jak również zaprzeczały zarzu­
tom, że naruszenie neutralno­
ści granic państwa sowieckie­
go było rozmyślne — wyjaś­
niły, że nastąpiło to wskutek 
zgubienia właściwego kierunku 
lotu z powodu zlej pogody.

Samolot był w drodze ze 
swej bazy w Niemczech do 
Iranu i Pakistanu.

Sowiety oznajmiły w dniu 
28 czerwca, że samolot amery­
kański był ścigany przez ro­
syjskie myśliwce na przestrze­
ni 50 mil po zignorowaniu 
przez amerykańskich wojsko­
wych sygnału lądowania. Po 
przymusowym lądowaniu sa­
molot spłonął.

aniżeli

POŻYCZKA DLA 
PAKISTANU

WIELKI WYLEW 
DUNAJU

POLSKIE ZAKUPY W7 US 
NATRAFIAJĄ NA TRUDNOŚCI

AMER. MISJA HANDLOWA UKOŃCZYŁA PRACE 
W POLSCE

WIEDEŃ, Austria. — Po­
dobnie jak w Polsce, tak samo 
i w górnej Austrii, którą na­
wiedziły wielkie ulewy w ciągu 
dni ostatnich — Dunaj wy­
stąpił w kilku miejscowościach 
z brzegów zalewając nadbrzeż­
ne łąki. Zachodzi, jednak oba­
wa, że jeżeli stan wody będzie 
się nadal podnosił, to zaleje 
ona także niżej położone wsie 
i osiedla. Z kilku takich miej-

KARACHI, Pakistan. — Pa­
kistan i Stany Zjednoczone 
podpisały tu umowę na udzie­
lenie Pakistanowi pożyczki w 
wysokości $5,500,000, przezna­
czonej na przyśpieszenie budo­
wy linii wodociągowych i ka­
nalizacyjnych. Nowa pomoc 
amerykańska uzu pełnia po­
przednią pożyczkę w wysoko­
ści $6,300,000 przeznaczonych 
na ten sam cel.

DŻETOWIEC U. S. ZABIŁ 
DWOJE DZIECI

METZ, Francja. — Dwoje 
dzieci poniosło śmierć na miej­
scu, a kilkanaście osób doros­
łych zostało rannych, gdy dże­
towy myśliwiec lotnictwa ame­
rykańskiego runął na małą 
leśną wioskę St. Nicolas. Pilot

NEW YORK, N. Y. — Re­
żym węgierski odmówił udzie­
lenia jakichkolwiek informacji 
na temat procesu, wyroku i 
egzekucji Imre Nagy, Pal Ma- 
leter i ich towarzyszy.

Informacji tych zażądała t. 
zw. “podkomisja węgierska” 
ONZ. Identyczne zapytanie 
skierowane zostało do Moskwy 
i Bukaresztu ale również i 
stamtąd nie nadeszły do New 
Yorku żadne informacje.

Rząd węgierski pominął ró­
wnież całkowitym milczeniem 
pytania na temat nowej fali 
wielkich procesów politycz­
nych, jakie toczą się na Wę­
grzech.

NEW YORK, N. Y.—Nieda­
wno zakończył się 8-letni okres 
działalności radia “Wolnej 
Europy”. Poraź pierwszy na­
dano audycję tej radiostacji 
dnia 4 lipca, 1950 roku, kiedy 
miała ona do dyspozycji jeden 
słaby transmiter. Obecnie po 
8 latach, radiostacja ta dyspo­
nuje 28 stacjami nadawczymi, 
skupionymi przedewszystkiem 
na terenie Niemiec Zachodnich 
i Portugalii, a program tygo­
dniowy obejmuje 2,760 godzin 
w czasie których nadawane 
są audycje dla pięciu krajów 
Europy środkowo wschodniej, 
z tym, że programy polski, 
węgierski i czechosłowacki na­
dawane są codziennie w ciągu 
18 godzin.

CHICAGO, 111. — Dwie ko­
biety, z których każda odsia­
duje karę 180 lat więzienia za 
morderstwo, spędza noc w sa­
motnej celi w 23-cią rocznicę 
swej zbrodni.

Są to: Evelyn Smith, lat 69 
i Blanche Dunkel, lat 67, obie 
przebywające w więzieniu dla 
kobiet w Dwight, 111.

Co roku od chwili skazania 
w roku 1935 spędzajk one 24 
godziny w samotności w rocz­
nicę zbrodni.

Obie więźniarki skazane by­
ły za zamordowanie Ervina J. 
Lang, zięcia pani Dunkel. Na 
rozprawie ujawniono, że Lang 
groził zerwaniem swych nie­
moralnych stosunków z teścio5- 
wą.

Pani Smith dała Lang’owi 
środek nasenny i zadusiła go. 
Zwłoki zamordowanego poć­
wiartowała potem z pomocą 
swego męża. Pana Smith po­
licja nie odnalazła dotychczas.

CHRUSZCZEW NASTAWI
PRESJĘ W BERLINIE

NIEMCY NALEŻĄ DO ZAGORZAŁYCH STALINOWCÓW

Z POBYTU WE FRANCJI

WARSZAWA, Polska. — 
Przedstawiciele rządu polskie­
go czyniący w Stanach Zjedno­
czonych zakupy natrafiają na 
rzadki w czasie recesji prob­
lem: na opór sprzedających.

Amerykańska misja handlo­
wa, która przed paru dniami 
ukończyła 2-miesięczną pracę w 
Polsce, spotkała się w całej 
Polsce z komentarzami, że jest 
w Ameryce trudniej kupić to­
war niż było .dostać pożyczkę 
dolarową.

Niekótrzy kupcy i przemy­
słowcy nie chcą handlować z 
krajem komunistycznym mimo 
odmiennego stanowiska rządu 
w tej sprawie. Podobne firmy 
prywatne boją się, że Polska— 
jeśli chodzi o maszyny — bę­
dzie je kopiować i budować u 
siebie. Polacy na to mówią, że 
Polska należy do międzynaro­

dowego układu w sprawie pa­
tentów i copyright i nie ma 
zamiaru gwłacić układu.

Niektóre firmy amerykań­
skie jak Olin-Methelson pró­
bują jednak nawiązać z Polską 
jak największe stosunki han­
dlowe.

Misja, która była w Polsce, 
składała się z trzech byzne- 
sistów i jednego urzędnika de­
partamentu handlu.

Na jej czele stał Dr. Ernest 
Rubin z departamentu handlu, 
a członkami byli dwaj byzne- 
siści rodem z Polski, a to 
Frank Triz z International 
Food Corporation w San Jose, 
Cal. i Daniel Karpiński, prezes 
Westlof and Die Co., z Det- 
roia, Mich., oraz Egil E. 
Krogh z Sibley, Lindsay and 
Curr Co., z Rochester, N. Y.

Były Prezydent Harry S. Truman wraz z żoną, przybyli 
Cannes, Francja, gdzie byli witani przez Prefekta i paniądo

Rene Moatti.

BERLIN, Niemcy Wschod­
nie. — Premier Nikita Chru­
szczew przybył do Niemiec 
Wschodnich, najbardziej wzo­
rowego satelity. Wobec tego w 
kołach dyplomatycznych prze­
widują zastosowanie nowych 
srogich “stalinowskich środ­
ków” przeciwko Polsce i Ju­
gosławii.

całkowicie podpo- 
się sowieckiemu 

zaniechać

BUDAPESZT, Węgry. — 
Węgierski premier marionet- 
tkowego rządu komunistyczne- | 
go Janos Kadar wydał oświad-1 
czenie, w którym kategorycz- 
nie zaprzeczył” jakoby przy- ..........  „
rzekal bezpieczeństwo Imre dzw'wTdniowe7 konwencji 
Nagy po opuszczeniu jugosło- j 
wiańskiej ambasady w Buda­
peszcie.

Jak wiadomo .marszałek Ti- 
to oświadczył po egzekucji Im- 
re Nagy, że takie przyrzecze-

Chruszczew ma wziąć u-

wschodnio - niemieckiej partii 
komunistycznej. Będzie miał 
on zatem doskonałą spośob- 

' ność do ostrzeżenia wszyst­
kich wschodnio - europejskich

nie zostało złożone na ręce komunistów przed postępowa-
niem za przykładem jugosło­
wiańskiego prezydenta Tity 
lub za straconym (zamordo­
wanym) ostatnio byłym pre­
mierem węgierskim Imry Na- 
gy’m.

W kołach dyplomatycznych 
sądzą, iż Chruszczew da do 

' zrozumienia jasno i stanow-

przedstawicieli rządu jugosło­
wiańskiego.

Z Budapesztu nadeszły rów­
nież wiadomości, że komuni­
styczny reżym zmusza węgier­
skich pisarzy do publicznego 
pokajania się, wyrzeczenia się 
niewłaściwych poglądów na 
stanowisku pisarza w pań­
stwie komunistycznym i wzię-, 
cia udziału w budowaniu “lu- czo, że Polska i drugie kraje 
dowej demokracji”. I pod rządami komunistyczny-

mi muszą 
. rządkować 

przewodnictwu i 
swoich żądań niepodległości.

Takie stanowisko będzie ra­
dośnie powitane przez przy- 

i wódców wschodnio - niemiec­
kich należących do najbar­
dziej zatwardziałych stali­
nowców. Wszak oni najusilniej 
oponowali pośmiertnemu zde­
gradowaniu Stalina i liberali­
zacji sowieckiego ustroju, co 
doprowadziło do - powstania 
niepodległościowego na Wę­
grzech, a w Polsce do powro­
tu do władzy Władysława Go­
mułki.

Na co się zanosi można 
już łatwo wywnioskować z re» 
zolucj i wschodnio - berlińskiej 
delegacji na konwencję — 
wschodnio - niemieckiej partii 
komunistycznej.

Rez olu c j a ta potępia w 
i czambuł jugosłowiański rewi- 
. zjonizm i wyraża nadzieję, że 
i partia Tity powróci do zasad 
■ marksistowsko-leninowskich.
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W CZWARTEK ZEBRANIE
KOM. "DNIA WETERANA”

PODZIĘKOWANIE

Komitet przy Podokręgu 
1-ym Stowazryszenia Wetera­
nów Armii Polskiej, który u- 
rządza doroczny “Dzień Wete­
rana” 20 lipca w parku Bauera 
przy S. 13 ul. i W. Grange ave., 
odbędzie ważne zebranie w 
czwartek o godzinie 7:30 wie­
czorem w domu Placówki 94, 
przy S. 17 i W. Grant ul.

Posiedzenie to jest bardzo 
ważne ze względu na ostatecz­
ne przygotowania do tej jedy­
nej imprezy dochodowej Pod- 
Okręgu 1-go, wobec tego upra­
sza się o przybycie na nie za­
równo członków i członkinie 
komitetu, jako też komendan­
tów Placówek weterańskich i 
prezesek Korpusów Pomocni­
czych. Cześć!

Mateusz Pluta, 
Przewodniczący.
B. F. Spott, 

.'(10) Sekretarz.

Tflei/r**'
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POBUEKOłHMIŁ- .
KAPITANOWI I ZACODZŁ "IsAATCRY'

Przebycie poru tysięcy mil na pokładiie "/t.WOSŁTKjczyć 

«ię będzie z wspomnieniem troskliwej Opieki o potrzeby

WŁADYSŁAW ST. REYMONT

KOMEDJANTKA
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

SPOTKALI SIĘ 
PO 27 LATACH

SAN DIEGO, Cal/ — Trze) 
oby sobie ludzie wpadli do naj­
bliższego niezamkniętego auta 
aby się shronić przed gwałtow­
nym deszczem. W trakcie roz­
mowy przekonali się, że Dave 
stocki chodził do tej samej 
klasy 27 lat temu co Robert 
Gault i byli wówczas zażyłymi 
kolegami. Trzecia osoba, pani 
$arion Gilmore przedstawiła 
im się jako ich nauczycielka 
historii.

pasażerów ze stroiuj 4kna. i całej Zało<jl. / 
My.niżej podpisani, pragniemy wtq formie podziękować 
zbiorowo za cuiwanie nad, nasiywt beipieczeristtoem..

. i mkC»+o» i siresTWezriffSita uuv,H.lipai> ATAT MZK

z .zz*r*#/” , ługujhuj rw%z- uja. nukujizk i
^r***4* dziel ponownego, miłego spotkania.
. ~ - PASAŻERjOWłŁ

_ Na morui. o<ua 4&Jft.l958r. z Ttejsu Rr. MS ~ dó KarazUj.

•>

SK-'^'
Y» obfite, smaczne i urozmaicone wyżyw Lenie, oraz przy- „ n
1 f jemne i kulturalne rozrywki. •1’4

Ż3“S"m tOO-lai naszym, morskim opiekunom ona-

Dyplom uznania dla kapit ana i załogi M. S. BATORY z podpisami kilkuset pasaże­
rów, wręczony kapitanowi Szu dzińskiemu przed lądowaniem w Montrealu.

Z KENOSHA, WISCONSIN
Weterani Armii Polskiej Wzięli Liczny Udział w Obrządkach 
Pogrzebowych Urzędniczek Korpusu Pomocniczego Które 

Zginęły Tragicznie.

W niedzielę dnia 29 czerw­
ca 1958 r. o godzinie 1:40 po 
południu zostały zabite w ka­
tastrofie samochodowej w Ra­
cine, Wis. Martha Łabano- 
wicz, prezeska Korpusu Po­
mocniczego przy Placówce 149 
SWAP; wice - prezeska tegoż 
Korpusu Pelagia Kuczyńska i 
skarbniczka Nellie Niecikow­
ska — jadąc na piknik Pla­
cówki 149 SWAP, w celu do- 
pomożenia w pracy.

Zginęły więc na posterunku 
tak, jak ginie żołnierz na 
froncie, to też weterani od­
dali im ostatnią posługę po 
żołniersku — w smutku i ża­
łobie, w kaplicach pogrzebo­
wych i na cmentarzu.

Pogrzeby ofiar odbyły się
— śp. Pelagii Kuczyńskiej w 
środę 2 lipca, a śp. Marthy 
Łabanowicz i Nellie Nieci­
kowskiej w czwartek dnia 3 
lipca w Racine, Wis. t.j. w 
mieście gdzie zginęły i za­
mieszkiwały. W żałobnych ob­
rządkach wzięli udział prawie 
wszyscy weterani i członkinie 
Korpusu Pom. Placówki 149 
SWAP i liczne delegacje z 
Milwaukee z Placówek 3 i 94 
oraz Korpusów Pomocniczych 
przy tych placówkach SWAP 
na czele ze stanowym komen­
dantem Romanem Wiśniew­
skim, honorowym komndan- 
tem stanowym B. Spottem, b. 
komendantem stanowym Józ. 
Tyczkowskim, prezeską stano­
wą p. Zofią Drobką i preze­
skami Plac. Korp. Pom. — 
Orleńską i Kwietniewską.

Legion Polski Weteranów 
Amerykańskich reprezentowa­
ły w uniformach panie na 
czele z prezeską Dobecką. W 
kaplicach pogrzebowych odma­
wiał modły na spokój dusz 
ofiar S. Jurkiewicz, komen­
dant Placówki 149. Pożegnal­
ne słowa i kondolencje rodzi­
nom złożyli: S. Jurkiewicz, 
który jako komendant Placów­
ki 149 w nieobecności preze­
ski (która była jedną z za­
bitych), zagaił przemówienia
— następnie komendant sta­
nowy Wiśniewski, honorowy 
komendant stanowy Spott, ko­
mendanci Placówek SWAP i 
prezeski Korp. Pom. z Mil­
waukee.

B. F. Spott w przemówie­
niu swoim podkreślił zasługi 
zabitych i apelował o współ­
pracę do żywych — dla do­
bra weteranów, Ameryki i 
Polski. Komendę “baczność” 
celem ostatniego oddania ho­
noru podawali — pp. Spott i 
Tyczkowski. — Ponieważ w 
czwartek 3 lipca odbyły się 
dwa pogrzeby prawie o tej 
samej godzinie, większość od­
dała ostatnią posługę preze- 
sceMarcie Łabanowicz, zaś w 
pogrzebie skarbniczki Nellie 
Niecikowskiej wzięiła udział 
delegacja Korpusu Pomocni­
czego przy Plac. 149 SWAP.

Trumnę śp. Marthy Łaba­
nowicz nieśli: J. Szumowski, 
b. komendant Plac. 149; Z. 
Kita, reprezentant Plac. 94 i 
czterech weteranów Placówki 
149 — Myszka, Suchy, Słu- 
piński i Grzyb. Reprezentan­
tami z ramienia weteranów 
byli pp. B. F. Spott, Tycz­
kowski, S. Jurkiewicz i E. 
Żyznowski.

Tragiczna śmierć trzech 
członkiń zarządu Placówki 
Korpusu Pomocniczego okryła 
ciężką żałobą Placówkę 149 
SWAP i jej Korpus Pomocni­
czy — zginął prawie cały za­
rząd, najbardziej czynne pa­

rnie, które dawały ze siebie 
wszystko po ty tylko, aby po­
móc weteranom inwalidom i 
chorym, a owocem ich pracy 
było'wręczenie czeku $500 dla 
weteranów przez prezeskę — 
Martę Łabanowicz podczas in­
stalacji Placówki 149 w sty­
czniu 1958 r.

Wszystkie one pracowały 
dla weteranów bez reszty, ale 
nie sposób uogólnić Marthę 
Łabanowicz, ta kobieta była 
nie tylko przewodniczącą i 
kierowniczką organizacji, lecz 
i jej duszą; chociaż urodzi- 
ła się w Ameryce (w Racine, 
Wis.) i była obywatelką a- 
merykańską — to jednak ca­
łym sercem pokochała Polskę 
i dla niej pracowała. Odda­
jąc wielkie zasługi weteranom 
wymagała od nich poszanowa­
nia dla członkiń Korpusu Po­
mocniczego i o to wszędzie 
występowała, a ostatnio na 
XIII zjeździe , weteranów w 
Hamilton, Ont., Kanada.

Obok zalet organizacyjnych 
potrafiła ona jednać ludzi i 
ujmować swoją dobrocią i 
taktem. Zdrowy humor za­
wsze jej towarzyszył. Pod­
czas przejazdki statkiem po 
zatoce hamiltońskiej zgrupo­
wał się koło niej chór amator­
ski, płynęła polska pieśń żoł­
nierska i ludowa na wodach 
Kanady, a głos Marthy Łaba­
nowicz rozbrzmiewał uprzy­
jemniając czas delegatom 
XIII zjazdu weteranów.

Nie wiedziała, droga człon­
kini Korp. Pom. śp. Martha, 
że to była jej ostatnia praca 
w służbie weterańskiej.

Osierociła córkę, Annę; 
matkę, Marię Święcicką — 
staruszkę 73-letnią; dwie sio­
stry — Jadwigę i Helenę o- 
raz trzech braci — Piotra, A- 
leksandra i Romana. Odeszła 
od nas fizycznie, ale duchowo 
pozostanie z nami na zawsze.

Mówi się, że ludzi nieza­
stąpionych nie ma, być może, 
ale dużo czasu upłynie zanim 
znajdzie się (oby się znalazła) 
taka druga Martha.

Cześć jej świetlanej pamię­
ci, cześć pamięci jej koleżan­
kom tragicznie zmarłym.

Korespondent Placówki 
149 SWAP — E. Z.

Delegacja PAX-u Jeździła Do Moskwy
WARSZAWA, Polska. — 

Niedawno jeździła z Warsza­
wy do Moskwy delegacja 
PAX_u — intratnego przed­
siębiorstwa “religijno” - poli­
tycznego, którym zarządza 
Bolesław Piasecki. Niewiado-' 
mo z kim wysłannicy Piasec­
kiego rozmawiali w Moskwie 
i na jakie tematy.

secki trzymany jest w Mos­
kwie — oczym jego ojciec 
wie dobrze.

Rosjanie nieraz korzystają 
z usług Piaseckiego i na pew­
no nadal trzymają go w od- 
A’odzie.

—Pani Niedzielska taka cho­
ra? — zawołała Janka, zry­
wając się z łóżka i spiesznie 
kładąc kapelusz.

— Już ksiądz od Augusty­
nów był po południu z panem 
Jezusem, ledwie ino zipi— 
septała przez łzy stara powier­
nica i sługa — inom tyle mo­
gła zrozumieć, co mówiła, żeby 
lecieć po panienkę, chce się 
widzieć konieczńie. .

—A pan Władysław gdzie 
jest?

— A skądże ja mogę wie­
dzieć, przecież powinien być 
przy matce.

— Powinien, jużci że powi­
nien, ale taki i on syn—szep­
nęła głucho. — Już od tygod­
nie nie zajrzał do domu, bo się 
z moją panią tak strasznie po­
kłócili. Mój - Boże! mój Boże! 
tak klął, tak wymyślał, chciał 
bić moją panią. O Panie miło­
sierny, to zą to, że go tak sil­
nie kochała, że sobie odejmo­
wała od gęby, a dawała mu 
cięgiem pieniądze. Była skąpa, 
nie chciała doktora, ni leków 
nijakich, a by ino nie koszto­
wało, a on, o! skarżę go Pan 
Bóg ciężko za te łzy matczyn- 
ne. Ja wiem, że panienka' temu 
nie winowata... tak se miar­
kuję ... ale — mówiła cicho, 
drepcząc obok Janki i obciera- 
jąc co chwila końcem chustki, 
w jaką była okryta, oczy czer­
wone od płaczu i bezsenności.

Janka prawie nic nie sły­
szała z tej mowy, bo gwar 
i szum ulicy i chlapanie wody 
spływającej rynnami na tro- 
tuary zagłuszały wszystko.

Szła tylko dlatego, bo ją u- 
miera-jąca wzywała.

W pierwszym pokoju było 
prawie pełno osób, przeszła go, 
mówiąc powitanie, ale nikt jej 
nie odpowiedział i wszystkie 
oczy śledziły ją z jakąś szcze­
gólną ciekawością.

W pokoju, gdzie Niedzielska 
leżała, siedziało także kilka 
osób koło jej łóżka.
. Poszła prosto do chorej.

Stara leżała wznak, ale już 
od progu trzymała w niej 
oczy utkwione.

Rozmawiający umilkli tak 
prędko, że Jankę ta cisza prze­
jęła jakimś dreszczem dziw­
nym. Spotkała się ze spojrze­
niem Niedzielskiej i już nie

mogła się od niego oderwać. | nie mogąc wyrwać ręki. Spoj- 
Usiadła przy łóżku, witając ją! rżała rozpaczliwie na wszyst- 
półgłosem. i —~ x l'"v”

Stara schwyciła ją za rękę' ne. 
silnie i cichym głosem o nie-! 
zmiernie mocnym akcencie za­
pytała.

— Gdzie Władek?
Surowa zmarszczka zaryso­

wała się na jej czole, coś jak! 
nienawiść rozbłysła w żółtych 
białkach.

— Nie wiem. Skądże ja mo­
gę wiedzieć?, odpowiedziała 
przestraszona.

— Nie wiesz, złodziejko! ty 
nie wiesz, ukradłaś mi syna!, 
szeptała, siląc się głos swój 
podnieść trochę, ale brzmią! i 
głucho i dziko. Oczy się jej 
rozszerzały coraz więcej, i świe­
ciły groźbą i nienawiścią, usta 
sine trzęsły się nerwowo, a 
żółta, wychudła twarz drgała 
ustawicznie. Uniosła się nieco 
i chrapliwie, jakby ostatkami 
sił, krzyknęła:

—Ulicznico, złodziejka, ty... 
i upadla w tył z głuchym ję­
kiem wyczerpania.

Janka, jakby uderzona prą­
dem elektrycznym, zerwała się, 
ale ręka starej zacisnęła się 
tak silnie koło jej dłoni, że u- 
padła z powrotem na krzesło

i kich, ale twarze ich były groź- 
Przymrużyła na chwilę

1 oczy, aby nie widzieć tych żół­
tych, pomarszczonych twarzy 
kobiet, co stały na wprost niej 
jak widma świecąc swojemi. 
szkieletowatemi twarzami w 
półcieniu, w jakiem tonął 
pokój. .

—To tai Taka młoda i już!
— Podła gadzina.
Jabyfn zabiła, jak psa, żeby 

tak z moim Antkiem zrobiła.
Na policję oddałabym do 

prochowni.
Pod pręgierz za moich cza­

sów stawiali takie... na uka­
ranie, pamiętam dobrze.

(Ciąg dalszy nastąpi)

RUMAR

LEKARSTWA DO POLSKI
Zajmujemy się wysyłką różnych le 
karstw do Polski i innych krajów 
w Europie.

TABLETKI
Zawierają 5 medycznie wypróbo­

wanych składników włączając 4 
bardzo silne lecz bezpieczne anal- 
gesics, Salicylamide, Sodium Sali- 
cytate, Phenacelin 1 gram, Caffein* 
i Witaminę C.

Ta nadzwyczaj czynna w odpo­
wiedniej proporcji kombinacja no­
woczesnych i wypróbowanych lecz­
niczych składników została przyję­
ta i okazało się, że jest wartościo­
wym analgesic środkiem w przynie­
sieniu ulgi na dokuczliwe bóle spo­
wodowane przez ARTHRITIS i 
REUMATYZM.

Starokrajska MAŚĆ 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2

Silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i tp. $1.50.

MAŚĆ
ŻYWOKOSTOWA Nr. 1

Doskonała ni zwichnięcie, stłucze­
nia, opuchlinę i tp. $1.65.

MAŚĆ LEGULO
Na bolące rany i choroby skórne. 
Skutecznie używana przeszło 20 
lat. Wstrzymuje świerzbienie, po­
maca w trojeniu, łagodna — 75c, 
$1.25 i $3.50.

Polskie Kartki
Z życzeniami na urodziny, imieni­
ny, wesela, chrzciny, rocznice ślu­
bu, powrotu do zdrowia, oraz świą­
teczne kartki w sezonie.

Frank Kuskowski
POLSKI APTEKARZ 
1133 W. Lincoln Ave.
Milwaukee 15, Wis.

Niektóre wypadki wymagają 
dłuższej kuracji, lecz nie ma ni« 
szkodliwego w-zażywaniu RUMAK 
TABLETEK według wskazówek 
przepisanych. Cena $2.00. 50c extra 
za przesyłkę pocztą.

PISZCZEK’S
PHARMACY

3100 S. 13ta Ulica
Nar- W. Oklahoma Avenue 

Milwaukee 15, Wis.

W Warszawie krąży pogło­
ska, że chodziło między in­
nymi o syna Piaseckiego, któ­
rego według powszechnego w 
Polsce przekonania porwali 
Rosjanie (gdy Piasecki pró­
bował porozumieć się z Go­
mułką) i trzymają jako za­
kładnika.

Piasecki, który zawsze po­
zował na wyniosłego i chmur­
nego wodza i żył we “wspa­
niałym odosobnieniu” (luksu­
sowa willa), chętnie występu­
je obecnie w roli zbolałego 
ojca. Pozwala mu to unikać 
wystąpień publicznych. I tak 
np. gdy ostatnio odbył się 
w Warszawie zjazd b. wy­
chowanków gimn a z j u m Za­
moyskiego, Piatecki należący 
do ich grona, przysłał na 
zjazd list, w którym uspra­
wiedliwia swą nieobecność po­
szukiwaniem syna.

Tymczasem w “Słowie Pow­
szechnym” które należy do 
Piaseckiego przestały się uka­
zywać codzienne wzmianki o 
poszukiwaniu z a g i nim-eg) 
chłopca. Zamiast odpowied­
nia wzmianka ukazuje się z 
fotografia raz na tydzień — 
w niedzielę.

Z różnych wersji na ten 
temat najprawdopodobniejszą 
jest niewątpliwie ta, która 
głosi że 16-letni Bohdai. Pia-I,

NOWA SOWIECKA T. W. BOINSKI
8118 South 13ta Ulica

REFORMA ROLMA
LONDYN, Anglia. — Radio 

moskiewskie podaj e, że z 
dniem 1 lipca weszła w życie 
nowa reforma rolna, zainicjo­
wana przez Chruszczewa, a 
dotycząca zniesienia przymu­
sowej dostawy produktów rol­
nych.

Farmerzy kolektywów mogą 
obecnie sprzedawać za gotów­
kę, po cenach rządowych swe 
produkty. Celem reformy jest 
widocznie złagodzenie negaty­
wnego ustosunkowania się 
chłopa do przymusu dostaw i 
gospodarstw kolektywnych.

Zaniechano również opłat w 
naturze za obsługę traktorową 
i maszyn rolniczych. Teraz 
chłop sowiecki będzie mógł 
płacić gotówką za korzystanie 
z traktorów państwowych.

PLUMBIERKA - OGRZEWANIE 
Wykonnjemy Wszelklo Reperacje pa 

PrżyBtępnych Cenach 
Elektryczne Czyszczenie Kanałów

Tel. EVergreen 4-1510X«L v Mieszkaniu: Humboldt 3-6238

Zygmunt Jakubowski

W piętki i soboty skład otwarty

WĘGLE
Pierwszy i Najstarszy Skład

WĘGLI, KOKSU i DRZEWA 
w Milwaukee

TELEFON MITCHELL 5-7727

Mamy zawsze na składzie dużo 
>cahontas twardych i miękkich 
ęgli na naszych yardach.

Leszczyński Fuel Co.
Ofis i Yard: 2078 So. 4-ta Ulica

1732 SOUTH 11-ta ULICA TeL Mitchell 5-7174
(pół bloku na południe od Mitchell ulicy)

GLOBE OPTICAL CO.
Optycy (Opticians)

Następcy po śp. Dr. Józefie Jankowskim, O.
Ból Głowy i Zmarszczki na Czole są 
przeważnie powodowane wadą ócz.

LEKARSTWA DO POLSKI
Wykonujemy Recepty X Polski i Innych Krajów EuropeJsHeh. 

Wysyłamy Lekarstwa Pocztą Lotniczą. Rimifon, Streptomycynę, 
Penicylinę. Witamina B-12, Seromycinę (Cycloserynę), ftd. 
Orni Pończochy Elastyczne, Okulary, Strzykawki, Igły, Aparaty 
do Mierzenia Ciśnienia Krwi, Słuchawki Lekarskie, Materiały Den­
tystyczne, Świdry Dentystyczne, Zęby Plastyczne.
Także Czekoladę, Herbatę Liptotna, Kakao, Kawę Ziarnistą, Nescaf. 
1 Pieprz Ziarnisty. ’

Mamy takie Olejek z Nasion Selery na Reumatyzm 1 Arthritła, tru 
a wskazówkami do użycia. 88.76 za uncję.

Wielki Zapas Kartek świętecznych 1 Powszechnych.

KADOW APTEKA
1950 West Mitchell Ulica, Milwaukee 4, Wisconsin 

Narożnik So. Muskego Avenue. Telefon ORchard 2-9651
BERNARD J. DZIEDZIC, Aptekarz 
Trzech Aptekarzy dla Waszej Usługi.

NIE LICZYMY OPŁATY POCZTOWEJ DO POLSKI.

IT’S VACATION TIME! 
LET US DO YOUR OLEANING 

QUALITY WORKMANSHIP 
Plck Up and Delirery 

Layton Park Cieaners
3025 W. Forest Home Ave.

Phone: EV. 3-3629

Clarence McLaughlin
CONTRACTOR

Asphalt Driveways 
Parking Areas 

TREE ESTIMATES
SU. 2-5954

Men's Women'1 Children'* 

tke LONDON
228 E. WISCONSIN

BĄDŹCIE PRZYGOTOWANI NA ZIMĘ
Pora Roku Jest Już Późna i Jak Długo Trhnsportacja 

Jest Dobra
ZAMAWIAJCIE
TERAZ 

Olej Do Opału 
NIE ODWLEKAJCIE

Dostarczymy Wam Natychmir 
„ . ! EV. 4-9708Prosimy Tel. j £V 

AAA FUEL OIL SERVICE 
1604 W. Oklahoma Ave.

Eal Smoliński
Zarządca

Dajemy Schuster Znaczki

We Deliver
FUEL 011

Mówimy po Polsku
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Z Różnych Stron 
Stanu Wisconsin

“Byłoby Lepiej Gdyby Samochód Nie Był Wynaleziony” - Ks. Prałat Keyser

śmiertelne Wypadki

WAUPUN. — W szpitalu 
, Waupun Memoriał zmarł oneg­
daj George Greenfield, lat 80 
liczący mieszkaniec tutejszy, 
wskutek obrażeń doznanych 
gdy uderzył go na ulicy W. 
Main w Waupun trok wiozący 
ładunek grochu do puszkowni. 
Śmierć jego jest pierwszym 
wypadkiem śmiertelnym w ru­
chu kołowym na terenie Wau­
pun za okres siedmiu lat.

APPLETON. — W tutej­
szym szpitalu św. Elżbiety, 
zmarła onegdaj panna Laura 
Onkels, lat 44, z Appleton, 
która doznała po południu w 
niedzielę pęknięcia czaszki 
wskutek wypadku samocho-, 
dowego. Wypadek wydarzył się 
na zbiegu drogi 57 i drogi po­
wiatowej Z, 10 mil na wschód 
od Kaukana.

CAMBRIĄ. — W wypadku 
samochodowym, który. wyda­
rzył się w sbbotę na drodze po­
wiatowej P, pomiędzy Cam- 
bria i Rudolph, zabity został 
9-letni John Adlens, z Min- 
neapolis/ Minn. śmierć jego, 
była 350 śmiertelnym' wypad­
kiem samohodowym tego roku 
na terenie stanu Wisonsin. 
Zeszłego roku w tym samym 
okresie było 376.

N. Witkowiak, Pogrzebowy, przy 5-ciu Trumnach.

Rozdźwięk Między Polską
a Wschodnimi Niemcami

Siedmioro Uratowanych

KENOSHA. — Michael Len- 
cione, lat 54, z Kenosha i jego 
sześcioro pasażerów zdołali w 
niedzielę po południu wyrato­
wać się z fal jeziora Michigan 
po zatonięciu ich łódki z do- 
czepnym motorem w odległości 
200 stóp od brzegu przystani 
kenoshańskiej. Łódka 23-stopo- 
wa zatonęła wskutek wyrwa­
nia się w niej otworu, a świad­
kami incydentu były tysiączne 
tłumy ludzi zażywających ką­
pieli przy pobliskiej plaży 
Simmons Island M u n i c i p a 1 
Beach. Z Lencionem wyrato­
wali się pp. Robert Henderson 
wraz z swym trojgiem dzieci 
i niejaki Gilbert Lane, wszy­
scy z Kenosha.

W czwartek 3-go lipca od­
był się pogrzeb A. Szydłow­
skiego, jego żony i ich córki, 
Ireny Fabiszak oraz jej 
dwóch synów, którzy zginęli 
w wypadku jaki powstał na 
drodze powiatu Waukesha — 
w poniedziałek 30 czerwca.

“Byłoby lepiej gdyby samo­
chód nie został wynaleziony”, 
powiedział sędziwy ks. prałat 
Ch. Keyser, stojąc w kościele 
św. Antoniego przy pięciu 
trumnach.

“Gdy samochód pojawił się, 
sądziliśmy, że był to wielki

krok naprzód, lecz wiele on 
przyniósł smutku, cierpień i 
płaczuu. . Ile to jest rodzin­
nych tragedii w całym kraju, 
więcej ofiar aniżeli na woj­
nie ...

“Każdego czasu gdy wsią­
dziesz do samochodu — nie 
jesteś pewny czy żywy doje- 
dziesz do miejsca przeznacze­
nia — rezykujesz.

“Religijne statuetki stawia­
my na froncie wielu samocho­
dów. To pięknie, lecz te dla 
jadącego nie powodują cudów. 
Powinniśmy być w stanie ła-

JF Niedzielę 13-go b.m. Dzień Polski
Na Gruntach Sierocińca 'sw. Józefa

Utonęli w Jeziorze
LAKĘ MJLLS. — W jezio­

rze Rock koło Lakę Mills uto­
nęli w niedzielę dwaj 20-letni 
młodzieńy wskutek wywróce­
nia się ich łódki w odległośści 
10 stóp od brzegu. Ofiarami 
wypadku byli Lyle R. Rett- 
schlag, z Hubbleton i Herbert 
Hamann, z Millford. Dwie ich 
towarzyszki były wyratowane 
przez innych wioślarzy. Są ni­
mi Barbara Fischer, lat 17, z 
Waterloo i Lenore Robertson, 
z Hubbleton.

Tradycyjny piknik Stów. 
Polek Opieki Nad Sierotami, 
urządzony będzie w niedzielę, 
13-go lipca na rzecz sierot i 
na tę imprezę w imieniu Stów. 
Polek przez łamy Kuryera 
Polskiego p. Aleksandrowa Ko­
walska zaprasza całą Polo­
nię na grunta sierocińca św. 
Józefa — S. 18-ej ul. i W. 
Euclid ave.

RUMARUB
Jest to środek dó używania 

zewnętrznie i specjalnie prze­
znaczony do dopełnienia we­
wnętrznego leczenia z RUMAR 
TABLETKAMI na dokuczliwy 
i bolesny ARTHR1TIS i REU­
MATYZM. W dodatku do te­
go, zastosowanie RUMARUB 
okaże się wielce korzystnem na 
małe wytężenia i wywichnię­
cia, bóle muskularne, różne 
dolegliwości, spowod o w a n e 
nadmiernem wytężeniem, zwy­
czajną neuralgią, wilgocią i 
przemęczeniem.

RUMARUB zawiera Menthyl Sa- 
llcytate, kamforę, Sassafras olejki, 
Origanum, Cassia, Cajaput i goź­
dziki, Oleoresins z Capsicum i Im- 
bier, Menthol, Propylene, Glycol, 
Isopropyl Alkohol 59 procent. Cena 
$2.00. 50c extra za przesyłkę pocztą

P1SZCZEKS
PHARMACY

3100 S. 13ta Ulica 
Nar. W. Oklahoma Abenue 

Milwaukee 15. Wis.

i zobaczyli ich przy pracy — 
prawe całodziennej. Przypo­
minam też, że podany będzie 
obiad od 12 do 6:30, który 
przygotowuje znana kucharka 
— p. Maria Gray. Obiad z ku­
rzyny z dodatkami.

Kuryer Polski już podał 
skład komitetu urządzającego 
a teraz podaje nazwiska tych 
pań, które pracować będą w 
kioskach w których będą war­
tościowe fanty jak szynki, 
koce, pieczywo, lampy, kosze 
z żywnością, wielkie nagrody 
i inne artykuły.

Lista tych pań jest nastę­
pująca:

Wm. Banach, L. Baranow­
ska,' R. Czerwińska, J. Dzie­
dzic, W, Fryjoff, M. Gray, E. 
Kaźmierska, B. Kowalska, Ed. 
Kwiatkowska, Maria Ksycka, 
H. Lińska, Al. Loritz, J. No­
wak, C. Piskula, P. Radema- 
cher, Ed. Rahoi, W. J. Sa- 
Molińska, A. Trojanowska, A. 
Wodkowska, C. Zurkowska.

Do pomocy, panie: R. Ant- 
kowska, Al. Amrożewicz, J. 
Beck, St. Buczak, K. Held, M. 
Jakubczak,- F. Jarecka, J. Ka- 
lupa, P. Kobs, J. Mirzjewska, 
J. Murry, R. Rosę, T. Rystic- 
ken, G. Stachowiak, H. Szym-

iski”. — Oto kilka zdań z 
przemówienia ks. prałata..

W kościele było przeszło 
300 ośób.

Kiedy z zakłaau Witkowia- 
ka wyruszył orszak pogrzebo­
wy odezwały się dzwony w 
kościele św. Stanisława. W 
środę w zakładzie pogrzebo­
wym było kilka tysięcy osób. 
Trumny ustawione były przy 
ścianie i tonęły w kwiatach. 
Wielka liczba osób spogląda­
ła na trumny z podziwem — 
bowiem na trupach nie było 
śladów wypadku.

Przez dwie noce p. Norbert 
Witk o w i a k pracował aby 
zwłoki przyprowadzić do ludz­
kiego wyglądu. Praca_ jego 
była pochwalona i uznana.

W pogrzebie wzięło udział 
15-tu członków Am. Legionu 
— posterunku Schiitza, bo­
wiem śp. Szydłowski był we­
teranem z pierwszej wojny 
światowej.

Śp. Szydłowscy pozostawili 
dwie córki i syna, czterech 
braci Roberta Fabiszaka któ­
ry znajduje się w szpitalu — 
Memoriall Został on w tym

wypadku ciężko pokaleczony.
Policja była przy kościele 

podczas pogrzebu i odprowa­
dziła zwłoki ofiar na cmen­
tarz św. Wojciecha. J. R.

BERLIN, Niemcy Zachod­
nie. — Na osobistą inicjaty­
wę IJlbrichta wszyscy kores­
pondenci z krajów bloku 
wschodniego zbojkotowali kon­
ferencję prasową jaką reży­
mowa misja wojskowa z War­
szawy zwołała, w Berlinie 
wschodnim.

Jest to przykład nowej szy­
kany reżymu wschodnio - nie­
mieckiego w stosunku do War­
szawy. Ulbrich nie może da­
rować Warszawie, że stara 
się ona rozbudować swoje sto­
sunki z Zachodem, a zwłasz­
cza z Niemcami Zachodniemi. 
Wysokość obrotów handlo­
wych pomiędzy Polską a 
Niemcami Zachodniemi prze­
wyższa znacznie rozmiary sto­
sunków handlowych między 
Warszawą a Berlinem dschod- 
nim.

Nieińcy Wschodnie nfe-bar- 
dzo zabiegają o rozbudowę 
tych stosunków, zresztą zobo­
wiązania wschodnio - niemiec­
kie wobec Rosji nie pozosta­
wiają dużych możliwości roz­
woju stosunków
wiek innym krajem 
wschodniego. Ostatnio

cy Wschodnie stanęły wobec 
persp e k t y w y umieszczenia 
gdzieś produkcji maszynowe­
go i elektrotechnicznego prze­
mysłu. Na skutek wstrzy­
mania . sowieckich kredytów 
dla Jugosławii — przemysł 
wschodnio - niemiecki znalazł 
się w trudnym położeniu.

Wykonanie bogiem zamó­
wień dla przemysłu jugosło­
wiańskiego i dla inwestycji 
elektrycznych — miało być 
zadecydowane przez Moskwę 
na rzecz Niemiec Wschod­
nich. Innymi słowy Niemcy 
Wschodnie straciły zapowia- 
dane zamówenią nia ogólną 
sumę około 200 milionów do­
larów. Berlin wschodni pró­
bował namówić Warszawę, a- 
by przejęła ona część tych za­
mówień, otrzymał jednak od­
mowną odpowiedź z Polski.

jakimkol- 
bloku 

Niem-

CHAMBERLAIN CO.

Aluminówe korab.- okna i drzwi, fib« 
glass i aluminówe markizy. Ceny przy, 
stępne. Bezpłatne oszacowania. Te], 
do p. Graham lub p. Nolan. Chamber- 
lain Co. w interesie od przeszło 60'lat. 
Tel. GR 6-3811.

Piknik Stów. Nowych Amerykanów
13-go Lipca w Parku Bauera

Jak rok rocznie tak i w nie­
dzielę dnia 13 lipca br., odbę­
dzie się wielki piknił Stowa­
rzyszenia Nowych Ameryka­
nów w parku Bauera przy S. 
13 ul. i W. Grange ave.

Dla wygody publiczności 
członkowie Sto warzy s z e n i a 
przewozić będą gości iprywat- 
nymi autami bezinteresownie, 
odznaczonymi chorągiewkami 
z parku Wilsona na .piknik w 
godzinach od 2-giej do 3:30 
po -południu, a w drodze po­
wrotnej od 7:30 do 8:30.

Komitet na czele którego 
jest Janusz Oksza-Czechowski, 
znany ze swych urozmaiceń na 
różnych zabawach i imprezach, 
pracuje intensywnie aby ca­
łość wypadła ku ogólnemu za­
dowoleniu.

Kuchnia świetnie zorganizo-

wana przez panie Stowarzy­
szenia, które przygotują jak 
zwykle smaczne potrawy.

Obsługa baru, kiosku i gier, 
sprawna, szybka i zręczna, któ­
ra zadowoli każdego.

Orkiestra polska ze wspania­
łym repertuarem.

Komitet zaprasza całą Polo­
nię i ręczy że każdy się dobrze 
ubawi.

A zatym do zobaczenia w 
niedzielę na pikniku S. N. A. 
(Ogł.) KOMITET.

ROBERT J. ERICHORN
CEMENT OONTRACTOR 

Bepair — Mason and Cement 
Side Walks — Drives 

Chimneys — Repairs 
NO JOB TOO SMALL 

ESTIMATES GLADŁY GIVEN 
Phone, Night and Day: DI. 4-7281

CIERPICIE NA
Zmęczone i Bolące Nogi?

Gdy jesteście na nogach przez 
cały dzień, lub dużo chodzicie, 
natrzyjcie SCRAMO na nogi 
kostki. W krótkim czasie dozna­
cie chłodzącego i kojącego uczu­
cia. Także skuteczne na świerzb 
pomiędzy palcami u nóg.

Nerwowy Ból Głowy
Kawałkiem waty natrzyjcie 
SCRAMO na kark, również na 
czoło i skronie.

Zbolałe Muszkuły, Bóle, 
Dolegliwości, Stłuczenia 

i Athletes Foot
.Natrzyjcie SCRAMO zupełnie 
dowolnie na zbolałe części i trzyj­
cie tak długo aż będzie suche.
Kupcie SCRAMO w KAD.OW’S 
Aptece, B. Dziedzic, R. Ph’, na­
rożnik Muskego i W. Mitchell ul. 
Cena $1.00; pocztą $1.25. Mil­
waukee, Wis.
SCRAMO jest w płynnej formie 
—nie jest tłuste ani nie lepi się, 
pozostawia przyjemny aromaty­
czny zapach.

Nowe rurnesy InaUIowana
Najprzedniejszej jakości robota

20 lat doświadczenia—Reperujemy i ob- '

* Tl sanger's heating 
SERVICE 

2052 SO. 90-TA ULICA 
GR. 6-5790 BL. 8-1456

Będzie to jeden z najpięk­
niejszych pikników, na któ­
rym każdy kto przybędzie, u- 
bawi się jak najlepiej i do­
brej sprawie pomoże. Trzeba 
też wiedzieć, że Stów. Polek 
Opieki Sad Sierotami istnie­
je już 52 lata. I znana jest 
dzielność tego zespołu całej 
Polonii.
• Jest to środowisko, które 
tak chętnie i tak ofiarnie, z 
takirii uporem już przeszło, pół. 
wieku pracuje na rzecz sierot 
— nie dla siebie, ani na pen­
sję urzędniczek. Trzeba wie­
dzie również, że członkinie 
skore są do różnych datków i 
chętnie uczęszczają na posie­
dzenia miesięczne, a także na 
posiedzenia kimitetów i nigdy 
nie uchylają się od usług od­
danych sierocińcowi, gdy tyl­
ko zajdzie tego potrzeba.

Zatem w imieniu tych dziel-1 kowiak, D. Tomczyk, J. Ta- 
nych pracowniczek, odzywam czała Felicja Wasielewska. 
się abyście przyszli na piknik | J. R.J. R.

Francuski Komunizm Stracił Na Sile
PARYŻ, Francja. — Dojście 

do władzy De Gaulle’a rozwiało 
mit o potędze francuskiej par­
tii komunistycznej. Przywód­
cy tej partii zapowiedzieli 
strajki protestacyjne i straj­
ków nie było. Wzywali do 
akcji i nic się nie stało.

Dziś ludzie ci usiłują wy­
jaśnić niepowodzenie tym, że 
De Gaulle i tak się przewróci, 
oraz że Moskwa nie wydała w 
tej sprawie żadnego rozkazu, 
licząc na to, że zagraniczna po­
lityka De Gaulle’a może rozbić 
jedność Zachodu. Oba te tłu­
maczenia są jednak mało prze­
konujące.

Jest faktem, że w roku 1956

na listę wyborczą partii komu­
nistycznej padło 5 milionów 
czyli 20 procent ogółu głosów, 
ale nie było i nie jest tajem­
nicą, że głosowanie na listę 
komunistyczną jest dla Fran­
cuzów tradycyjną formą pro­
testu przeiw różnym niedoma- 
ganiom.

Liczba członków partii nie 
przekracza 600,000 a liczba bo­
jowych członków 60,000. Jest 
to za mało, by wygrać w wiel­
kiej próbie sił, a o porwaniu 
za sobą szerokich mas nie ma 
mowy od chwili stłumienia 
przez Rosję powstania węgier­
skiego. Ostatnio egzekucja Na- 
gy’ego jeszcze bardziej pogłę-

Nowy Minister Kultury w Warszawie
LONDYN, Anglia. — Re­

żym warszawski mianował na 
stanowisko ministra kultury i 
sztuki Tadeusza Galińskiego, 
od lat wysokiego funkcjona­
riusza aparatu partyjnego.

Jako pracownik biura komi­
tetu centralnego Galiński był 
do października 1956 roku sze­
fem wydziału wydawnictw i 
radia. Kiedy następnie Wydział 
ten został rozbity na wydział 
prasy oraz wydział radia, ten 
ostatni pomierzono Galińskie­
mu.

Galiński przejął miejsce 
zwolnione po Karolu Kuryluku, 
który kilka tygodni temu o- 
trzymał dymisję za zbyt słabą 
rękę w stosunku do pisarzy. 
Obciążono go także odpowie­
dzialnością za wyjazd Marka 
Hłaski do Paryża. Wprawdzie 
w sejmie podniesiona źostała 
sprawa dymisji Kuryluka, któ­
rą przeprowadzono bez konsul­
tacji sejmu i wprawdzie reżym 
pbiecał przedstawić szczegóły 
dymisji sejmowi, to jednak 
nie doszło nigdy do tego, a

nominacja Galińskiego wska­
zuje, że reżym także i w spra­
wie nominacji nowego minist­
ra nie konsultował sejmu.

Transit No. 12-97
REPORT OF CONDITION OF

Guardian Mutual 
Savings Bank

of Milwaukee, in the State of Wis­
consin, at the close of business 

on June 23, 1958 
Milwaukee County

SZCZĘŚLIWA SZESNASTKA 
W RODZINIE

GRAND RAPIDS, Mich. — 
Józefa Boven dochpwała się 16 
dzieci — 12 córek i 4 synów. 
Teraz jest babcią szesnaścior- 
ga — czternastu wnucząt i 4 
wnuczek.

“Our Work is Your Plezur” 
BRUNO LUTYNSRI 

CONSTRUCTION CO.
Specializing in 

GARAGE SLABS, DRIVEWAYS, 
BASEMENTS

Phone Thiensville 5922 
Bonie One, Box 209 Thionsville, Wis.

TOTAL AS.SET8

LIABILITIES
Time deposits' of indiridua 

nershipa, and corporati
Other liabilities .............

TOTAL LIABILITIES 
inciuding subordinated 

mus a'cCOUNTS

Surplus ...,............................. 1,500.00
Undiyided profits .................... 8,821.92
TOTAL CAP#TAL ACCOUNTS. 45,741.90

TOTAL LIABILITIES AND 
CAPITAL ACCOUNTS........$679,645.52

MEMORANDA
ubordinated to claims 
ors (ąndrs. cert.).. 2,500.00
IULPERT, Asst. Seoy.-Treas.

Correct.—Attest: 
P. SÓHOMMER. 

COERPEI 
EDWIN GEHL.

GEO. O. GEHRKE,
Notary Public. 

ily ćomuiission espirea January 18, 1959.

Ogłaszajcie Się W 
Kuryerze Polskim

biła izolację partii komunisty­
cznej wśród mas francuskich 
i do reszty odsunęła od niej 
intelektualistów.

OTRZYMUJCIE

Oczy 
Egzaminowane 

Okulary Naprawiano 
NA POCZEKANIU 

zystkie Gatunki
1657 So. 11-ta Ulica

Dr. David Wald, O.D.
and Mfg. Optician

Otwarty w czwartki wieczorem
i cały dzień w soboty.

Na Ubezpieczonych. Oszczędnościach
Każdy Dzień Jest Odpowiednim Dniem do

OSZCZĘDZANIA W

Mitchell St.
Rud. J. Talsky, Sekretarz

1605 W. Mitchell Ulica Mitchell 5-5962

POMOGLIŚMY UTRZYMAĆ OSOBĘ 
PRZY ŻYCIU

Prawda, że rola którą odegraliśmy jest nieznaczną. Zapewne 
osoba nigdy nie dowie się o -naszej kontrybucji, chyba że odczyta 
nalepkę na butelce. Pomimo to nasza mała rola nąpełnią nąs 
zadowoleniem.

On jest w średnim wieku, jowialny i aktywny mąż. Jednego 
wieczora dostał nagle ataku choroby. Przywołano familijnego le- 
karza, który zbadał pacjenta i dokonał przebiegłej diagnozy i 
następnie zapisał receptę.

Teraz my wchodzimy. Receptę przyniesiono do naszej apteki. 
Sumarycznie przygotowaliśmy ingrediencję we 1 właściwej ilości 
i tę wręczyliśmy synowi pacjenta. W ciągu godziny lekarstwo za­
pisane przez lekarza wypełniło życiową misję.

Nie było nic nadzwyczajnego. Każdy aptekarz mógłby to uczy­
nić. Lecz faktem jest, że mieliśmy ingrediencję, a także profesjo­
nalną wiedzę i zdolność a ponadto, jesteśmy w służbie, która czyni 
nas członkiem zespołu, który ratuje życie a to daje ciepły zapał 
osobistej satysfakcji. Przedewszystkiem, my utrzymujemy osoby 
... przy życiu.

MAĆKOWSKI PHARMACY
1519 W. Lincoln Avenue Mitchell 5-0770
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MAIŁ ZMTION

wsze są czyste lub honorowe, lecz to są 
mniejsze zła w porównaniu z najwię­
kszym złem jakim jest komunizm.

Proponowane wielkie obcięcie sum z 
funduszu wzajemnej pomocy wskazu­
ją, że nie tylko szło niektórym czynni­
kom o zmniejszenie niepotrzebnych 
obciążeń zawartych w tym programie, 
lecz wykazują wyraźnie opozycję do 
najistotniejszej rzeczy jaką jest pomc 
zagraniczna. Prezydent ma rację, że 
zwalcza wszelką opozycję stojącą na 
drodze do realizacji programu wzajem­
nej pomocy.

Amerykański naród nie może opierać 
swojego bezpieczeństwa narodowego 
wyłącznie na armii.

TELEFONY
04 *«i Raw 4« 4«j Popołudni 

Mura, Mateja, «te..................................BROADWAY 4-1874
Pa 4aj Jej Rano

Wydalał OfłowM BROADWAY 4-1874
BROADWAY 4.1874
BROADWAY 4.1S7K

tka Poa» OHIoa

NASZ kraj w swych stosunkach z 
innymi państwami, oby zawsze 

miał słuszność, ale czy ma słuszność, 
esy nie, jest to Nasz Kraj.

— Stephen Decatur.

i WZAJEMNA POMOC
Kongres z jednej strony autoryzuje 

wydatki, z drugiej zaś strony je obci­
na. W chwili obecnej zagraża obcięciem 
funduszu w programie pomocy wza­
jemnej i aby temu zapobiec prezydent 
zmuszony jest do intensywnej walki.

Pomimo ostrzegania przez prezyden­
ta przed niebezpiecznym ryzykiem wy­
wołanym zmniejszeniem funduszów na 
pomoc zagraniczną, które pośrednio za­
graża bezpieczeństwu państwa — 
Izba Reprezentantów nie unieważniła 
poczynionych przez nią obniżek.

Prezydent Eisenhower zalecał około 
4 bilionów dolarów na fundusz wza­
jemnej pomocy, to jest pomocy zagra­
nicznej. Kongres obniżył tę sumę o 300 
milionów dolarów, wydając ustawę, 
która została podpisana w ubiegłym 
tygodniu. Obecnie Izba “wzięła z po­
wrotem” 600 milionów dolarów z sumy, 
którą uważano za umiarkowaną. Wobec 
powyższego prezydent będzie zmuszo­
ny szukać w Senacie przywrócenia z 
powrotem sum, które zostały obcięte 
w Kongresie.

Miejmy nadzieję, że prezydent 
Eisenhower będzie w stanie przeprowa­
dzić zamierzone przez niego poprawki. 
Program wzajemnej pomocy nie jest 
w pełni zrozumiany przez Ameryka­
nów. Niektórzy kongresmani do dziś 
nazywają go “darowizną” niezależnie 
od tego, że realizacja tego programu 
zwiększa zakup potrzebnych za grani­
cą produktów i wzmacnia obronę kra­
ju. Dużo osób nie widzi związku pomię­
dzy pomocą zagraniczną a narodową 
obroną pomimo faktu, że bez armii 
wyekwipowanej dzięki temu programo­
wi w krajach alianckich dwa razy wię-- 
cej amerykańskich żołnierzy musiało- 
by być powołanych do wojska.

Prezydent ma rację kiedy ostrzega, 
że Stany Zjednoczone nie mogą uchy­
lić się od odpowiedzialności i obowiązku 
pomocy innym narodom zdążającym 
do zrzucenia opresji komunizmu. Spe­
cjalnie w tych krytycznych czasach, 
kiedy Rosja za pomocą swojego pro­
gramu ekspansji ekonomicznej staje 
się groźbą dla Zachodu, byłoby tragicz­
ną rzeczą dla Amerykanów nie widzieć 
niebezpieczeństwa zagrażającego od 
strony Moskwy na tym polu działania.

Musimy jednak przyznać, że niektó­
re punkty programu pomocy zagranicz­
nej zasługują na krytykę pomimo to 
program musi być Wprowadzony w ży­
cie. Obcięcia sum, które dokonał Kon­
gres wypływały z przeświadczenia, źe 
program zawiera dużo obciążeń niepo­
trzebnych.

Trudno byłoby powiedzieć, że każdy 
dolar z bilionów wydanych na Koreę i 
Formozę był dobrze inwestowany. W 
niektórych częściach świata dolar ame­
rykański idzie na cele, które nie za-

WSCHÓD SPOTKAŁ SIĘ 
Z ZACHODEM

W ciągu czternastu dni trwania 
XXVII Międzynarodowych Targów Po­
znańskich przez pawilony, w których 
Polska wystawiła duży i bardzo róż­
norodny wachlarz towarów, jakie mo­
że i chce eksportować, oraz przez te, 
w których również inni wystawcy z 38 
krajów świata pokazali swoje ekspo­
naty — przesunęły się tysięczne rze­
sze zwiedzających. Wśród nich było 
kilka tysięcy zagranicznych kupców i 
przemysłowców. W pawilonach widać 
było stałe delegacje rządowe różnych 
państw z ministrami handlu zagranicz­
nego, przedstawicieli izb handlowych 
i najpoważniejszych firm świata. Przez 
cały okres Targów w nowym, pięknym 
pawilonie USA przyjmowała bardzo 
licznych interesantów specjalna misja 
handlowa, na której czele stał dr. Er­
nest Rubin, kierownik Sekcji Wschod­
niej Europy w Departamencie Handlu 
Stanów Zjednoczonych.

Do późnych godzin w kantorkach 
wystawców, w biurach central handlo­
wych kupcy toczyli rozmowy, dzwoni­
ły telefony, stukały dalekopisy, nad­
chodziły telegramy. Wiele rozmów 
przekształciło się na Targach w kon­
kretne transakcje.

Z niepełnych jeszcze danych wynika, 
źe Polska podczas trwania Targów Po­
znańskich zawarła transakcje na sumę 
przeszło 75 milionów dolarów, w tym 
około 25 milionów dolarów z firmami 
krajów kapitalistycznych. Suma ta 
jednak nie stanowi całkowitego bilan­
su tegorocznych Targów — przecież 
nie sama tylko Polska zawierała tran­
sakcje. W Poznaniu handlował świat.

Zastępca Sekretarza Handlu USA, p. 
Marshall Smith po zwiedzeniu Targów 
powiedział:

— Międzynarodowe Targi Poznań­
skie wywarły na mnie imponujące wra­
żenie. W czasie moich licznych podró­
ży po świecie widziałem wiele między­
narodowych imprez handlowych i na 
podstawie obserwacj mogę stwierdzić, 
że Targi Poznańskie można zaliczyć do 
niewielu najlepiej zorganizowanych 
targów międzynarodowych o wybitnie 
handlowym charakterze. Niewątpliwie 
wpływa na to fakt, że Poznań, leżąc na 
osi Wschód—Zachód, posiada doskona­
łe położenie geograficzne dla tego ro­
dzaju imprez.

— Jestem specjalistą w dziedzinie 
przemysłu ciężkiego — doodał p. Smith 
— dlatego zwiedzając Międzynarodo­
we Targi Poznańskie poświęciłem naj­
więcej uwagi tym zagadnieniom. 
Szczególnie zainteresowałem się pawi­
lonem polskiego przemysłu ciężkiego, 
który sprawia imponujące wrażenie, 

, dając przekrój szerokich możliwości 
eksportowych Polski w tej dziedzinie. 
Wyroby polskiego przemysłu ciężkiego 
śmiało mogą konkurować na rynkach 
światowych z wyrobami pochodzącymi 
z krajów najbardziej nawet uprzemy­
słowionych.

Opinia ta jest zresztą zgodna z wie­
loma innymi wypowiedziami fachow­
ców z zagranicy; cudzoziemcy, którzy 
od dawna utrzymują z Polską stosun­
ki handlowe, podkreślają widoczny po­
stęp w polskim przemyśle; dla tych, 
którzy znaleźli się w Poznaniu po raz 
pierwszy —- polskie pawilony były 
prawdziwym zaskoczeniem.

W słowach p. Smitha jest coś, co 
może najlepiej charakteryzuje tego­
roczne Targi Poznańskie.

W Poznaniu, na Targach, splotła się 
geografia, polityka i interesy handlo­
we. Przez Poznań od dawna przecho­
dziły ważne szlaki handlu międzynaro­
dowego. Obecnie jednak, wskutek u- 
kładu polityczno-gospodarczego Euro­
py, jaki ukształtował sję po. drugiej 
wojnie światowej — Targi Poznańskie 
nabrały szczególnego znaczenia. Tędy 
prowadzi dzisiaj droga łącząca dwie 
części Europy, żyjące w odmiennych 
warunkach politycznych i gospodar­
czych. Tędy równeż prowadzi jedna z

najważniejszych dróg, na których spo­
tykają się w Europie i z Europą kraje 
zamorskie — Afryki, Ameryki i Azji.

Wschód z Zachodem, Północ z Po­
łudniem — z punktu widzenia geogra­
ficznego — a przede wszystkim to, co 
przywykło się w polityce nazywać “Za­
chodem” i “Wschodem” — znajdują 
wspólny język dobrych obustronnie in­
teresów handlowych właśnie w Pozna­
niu.

38 krajów — poza Polską — brało 
udział w tegorocznych Targach Poznań­
skich. Jest to rekord tych Targów. 
Zwiększył się w tym roku znacznie za­
sięg geograficzny. Spośród siedmiu no­
wych krajów biorących udział w Tar­
gach po raz pierwszy — sześć to kraje 
poza-europejskie: Chile, Ekwador, Iran, 
Kambodża, Sudan i Turcja, siódmy 
kraj — to Hiszpania. Zwiększył się — 
i to' znacznie — udział najpoważniej­
szych firm zachodnich: koncernów 
przemysłowych czy firm handlowych, 
które mają dużo do powiedzenia w han­
dlu światowym. Zwiększyła się liczba 
gości z zagranicy.

— Mieliśmy możność nawiązania kon­
taktów z przedsiębiorstwami, z który­
mi nie łączyły nas dotychczas wspólne 
interesy — powiedział wicedyrektor 
handlowy pawilonu ZSRR, Leonid Gri- 
goriew. — Okazało się, że wielu kup­
ców chce prowadzić handel ze Związ­
kiem Radzieckim, między innymi z 
Niemieckiej Republiki Federalnej, An­
glii, Francji, Belgii, Szwajcarii, Holan­
dii i Włoch, Hiszpanii, Portugalii, Gre­
cji, Indii.

XXVII Międzynarodowe Targi Poz­
nańskie zostały zakończone. Polska je­
szcze raz dowiodła, że pragnie prowa­
dzić wymianę handlową z każdym par­
tnerem w oparciu o zdrowe zasady gos­
podarcze i kupieckie. Polska raz jeszcze 
potwierdziła, że pragnie we własnym 
interesie i dla dobra wszystkich kra­
jów być dogodnym miejscem kontak­
tów w handlu Zachodu ze Wschodem i 
Wschodu z Zachodem.

Jerzy Zajączkowski

j Ciy Wiecie Źe — 5

Po dwudziestoletniej blisko przerwie 
Wieża Eiffla zabłysła znów w powodzi 
świateł, widocznych nieomal z każdego 
zakątka Paryża. Wieżę oświetla 170 
reflektorów, porozmieszczanych wokół 
budowli. Wieża w miesiącaoh letnich 
będzie oświetlana codziennie z nasta­
niem nocy.

Oświetlanie Wieży Eiffla przerwano 
w roku 1938 w październiku po wyda­
rzeniach w Czechosłowacji. Od tego 
czasu bowiem we Francji poczęły wcho­
dzić w życie zarządzenia na wypadek 
przewidywanej wojny.

■r ♦ ♦

Polska wyprawa naukowa przebywa­
jąca na południowym Spitsbergen 
stwierdziła, że cały ten archipelag wy­
łania się z Morza Brenlandzkiego z 
szybkością 2.3 centymetra rocznie. 
Według posiadanych danych podnosze­
nie się lądu Spitsbergen jest obecnie 
sześć razy szybsze niż w XVII wieku.

Wyłanianie się ziemi z mórz jest ob­
serwowane w krajach północnych. Wy­
nika to z topienia się lodowców, któ­
rych kolosalna masa “zduszała” ziemię 
w okresie lodowcowym przed 9,000 la­
ty.

Włoskie domy mody dążące do u- 
sprawnienia obsługi klientów, wprowa­
dziły ciekawą inowację. Przed wejściem 
do sklepu ustawiono stoisko, w którym 
znajdują się małe barwne chorągiewki 
wręczane wchodzącym do sklepu klien­
tom. Chorągiewki te mają personelowi 
domu pomóc w ujawnieniu zamiarów 
klientki. Barwa zielona chorągiewki o- 
znacza: — “mam zamiar dokonać za­
kupu”, barwa biała: “chcę się zoriento­
wać w cenach — kupię później”, bar­
wa czerwona natomiast: “chcę się tyl- 

-ko rozejrzeć”.
+ + +

świadkami niesamowitego orszaku 
weselnego byli niedawno mieszkańcy 
miasteczka Fulda (zach. Niemcy). Na 
orszak ślubny pewnego porucznika a- 
merykańskiego złożyły się 3 czołgi, kil­
ka jeepów i samobieżna platforma do 
przewożenia czołgów, na której przy­
grywała weselnikom orkiestra.

Pierwszą na świecie rakietę z plasty­
ku zbudował japoński specjalista dr. 
Ytokawa z Uniwersytetu Tokijskiego. 
Nawet motor wykonano z tworzyw 
sztucznych. Rakieta rozwinąć może 
szybkość przekraczającą trzykrotnie 
sybkość dźwięku.

KOLORY FRANCJI
Kolory królewskie Francji 

były od wieków białe, śnieżno­
białe z lilią wyszywaną w środ­
ku były sztandary burbońskie.

Herb miasta Paryża przed­
stawia łódź na tle czerwono- 
niebieskim. Król i stolica nosi­
li z dumą swe kolory.

Paryż często w historii wal­
czył z królem. Każda z tych 
walk była coraz zaciętsza.

Aż przyszedł dzień 14 lipca; 
dzień zburzenia Bastylii. Lud 
paryski, tym razem, zadał mo­
narchii śmiertelny cios, choć 
w tym słonecznym dniu było 
to jeszcze niewidoczne. Po 14 
lipca bowiem nastąpił marsz 
na Wersal, a później na Tuile- 
rie. Ten marsz był ostateczny. 
Monarchia padła.

Nie brakowało ludzi, którzy 
widzieli jasno w te lipcowe dni 
1789 roku i chcieli uniknąć 
przelewu krwi. ,

Bailly, którego generał La- 
fayette postawił na czele mia­
sta Paryża po upadku Bastylii 
sprowadził kyóla akurat dwa 
tygodnie później do jego spis­
kującej i podnieconej stolicy. 
Król Ludwik XVI próbował 
ratować jeszcze pozory, za­
trzeć wrażenie 14 lipca i na 
znak zgody między Paryżem

a królem przyjął z rąk burmi­
strza kokardę, w której były 
złączone kolory Paryża z kró­
lewskimi : niebiesko-biało-czer- 
wony. Biały królewski, w 
środku.

Król udekorowany kokardą 
trójkolorową z balkonu ratu­
sza ukazał się wiwatującym 
na jęgo cześć poddanym.

Kokarda burmistrza Bailly 
zrobiła szybką karierę. Gdy 5 
października w tym samym 
roku gniewny i głodny tłum 
paryski wtargnął do pałacu 
wersalskiego, jednym z najpo­
ważniejszych zarzutów pod a- 
dresem monarchii było pode­
ptanie kokardy trójkolorowej 
przez gwardzistów.

Dwa lata później, 17 lutego 
1791 r., dekret Zgromadzenia 
Narodowego ogłasza, że kolo­
ry kokardy burmistrza Bailly 
stają się barwami narodowy­
mi Francji.

Trójbarwny: niebiesko-biało- 
czerwony sztandar pozostał 
już na zawsze sztandarem 
Francji, symbolem pojednania 

nadziei, jak mówi francuski 
poeta:

Flotte petit drapeau, 
Flotte, flotte bien haut 
Image de la France, 
Symbole d’esperance.

tym, aby w pierwszym rzędzie 
zaatakować skrzela przeciwni­
ka. Oszalałe z nierozumnej
wściekłości ryby rzucają się 
na siebie i wyrywają płaty 
skrzeli i ciała. Zażarta, wście­
kła i z niczym nie licząca się 
wojna rybia trwać będzie tak 
długo, jak właściciel pozwoli. 
Naogół nie dopuszcza się do 
zagryzienia jednej ryby przez 
drugą, a — w ostatniej chwili 
rozdziela się je i przekłada do 
różnych basenów. Za parę dni 
wątpliwa ta zabawa może się 
zacząć ponownie.

Ryby te żywią się przeważ­
nie larwami komarów, a wobec 
tego, że w okresie posuchy ko­
marów trudno dostać, wytwo­
rzył się osobliwy przemysł ho­
dowania tych nieprzyjemnych 
owadów.

WALCZĄCE RYBY

HUMOR
TRAFIŁ SWÓJ NA SWEGO

Pewien znakomity lekarz 
brał za pierwszą wizytę 25 do­
larów, a za następne tylko po 
15. Do gabinetu owego lekarza 
wchodzi kiedyś jakiś jegomość 
i chcąc zaoszczędzić sobie ko­
sztów zaraz na wstępie woła:

— Znowu jestem panie do­
ktorze !

— Bardzo się cieszę, niech 
się pan rozbierze.

Lekarz zbadał go najskru­
pulatniej i rzekł:

— Niech pan w dalszym cią-

Człowiekowi nie wystarczy, 
że sam ciągle się z kimś wa­
dzi, prowadzi wojny, walczy i 
odpiera ataki, ale lubi jeszcze 
patrzeć na walki zwierząt, 
albo ze zwierzętami.

Do tej ostatniej kategorii 
należą walki byków, gdzie u- 
zbrojony człowiek walczy z po­
budzonym do wściekłości zwie­
rzęciem.

W Hiszpanii, Francji, Por­
tugalii, Meksyku, znane są 
walki kogutów. — Syjam na­
tomiast pochlubić się może wal­
czącymi rybami. Syjamska 
walcząca ryba nosi nazwę ła­
cińską —■ Betta Splendens i 
jest rzeczywiście osobnikiem 
o niezwykłej wprost zapalczy- 
wości. Napada ona na przeciw­
nika właściwie bez żadnego 
powodu i jedynie dla zaspoko­
jenia swej żądzy walki.

Wprawdzie syjamska ryba 
walcząca miała zawsze tenden­
cje do napadu i walki, to jed­
nak krajowcy uważali, że nie 
ma ona dostatecznie wielkiej 
determinacji. żyjąea dziko 
Betta napada wprawdzie nie- 
sprowokowana, ale walczy nie 
dłużej jak 15 czy 20 minut.

Obserwowanie walki ryb 
jest narodowym “sportem” 
syjamskim. Trzeba więc było 
wyhodować taki gatunek ry­
by, która dawałaby gwarancję 
jak najdłuższej walki.

Rozpoczęto hodowlę, która 
dała w rezultacie wyniki cał­
kiem fantastyczne. Otóż przez 
bardzo umiejętne krzyżowanie 
najbardziej bojowo nastrojo­
nych osobników otrzymywano 
coraz zacięciej walczącą rybę. 
W obecnej chwili w niewoli 
hodowane gatunki są już wy­
łącznie zawodowymi zapaśni­
kami. Walczą te biedne ryby 
rzeczywście do śmierci, nie o- 
glądając się na nic i w ogniu 
straszliwych zapasów zdają się 
nie czuć bólu ani zmęczenia.

Ciekawą stroną tej zadzi­
wiającej hodowli jest zawsze 
fakt, że ryby te, które normal­
nie są bardzo ładne i barwne, 
przez specjalną hodowlę nabie­
rają jeszcze większego uroku.

Jak odbywa się ta walka?
Na początku wybiera się 

dwóch męskich osobników — 
możliwie dokładnie tej samej 
wielkości i w oddzielnych ba­
senach stawia się naprzeciw 
siebie. Z chwilą, gdy zauważą 
siebie i zaczynają okazywać 
objawy zdenerwowania i pra­
gnienia ataku, umieszcza się 
je w jednym basenie.

Cały sens walki polega na

gu bierze lekarstwo, które pa­
nu pierwszy raz zapisałem.

* * »

SPIESZY SIĘ... ’

— Gdzie jest mój ołówek 
— pyta szef swej sekretarki.

— Ma go pan za uchem — 
odpowiada ona.

— Za jakim, lewym czy 
prawym ? Odpowiadaj pani 
prędko, bo nie mam czasu na 
szukanie.

SZLACHETNE ZDROWIE...
NIKT SIĘ NIE DOWIE, JAKO SMAKUJESZ, 

Aż SIĘ ZEPSUJESZ
(Redaguje Dr. F. A. Dulak, Sekr. Wydziału Zdrowia w Chicago) 
WMelkle li«ty w sprawie porad 1 Informacji w zakresie zdrowia, należy kierować 

na adres: Dr. F. A. Dulak, 2060 Humboldt Blrd., Chicago 47, 111.
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WZMACNIANIE ORGANIZMU DZIECKA MLEKIEM I 
MAŚLANKĄ

Dziecko, które jest wycień­
czone prawie zawsze przycho­
dzi do sił i zdrowia jeśli zasto­
suje się odpowiednią dietę. Nie 
wszyscy wiedzą o tym, że czy­
sta na przykład maślanka mo­
że się wiele przyczynić do u- 
sunięcia słabości dziecka, a to 
dlatego że dobra maślanka 
wstrzymuje rozwój chorobli­
wych drobnoustrojów i zatru­
wanie organizmu. Zdrowe, su­
rowe mleko krowie zabija za­
razki, ale kwaśne mleko lub 
maślanka robią to jeszcze le­
piej i pewniej.

Lekkie rozwolnienie wystę­
puje w pierwszych kilku 
dniach picia maślanki, a nawet 
mogą zdanzyć się wymioty. 
Nie powinno się jednak prze­
rażać tym i zaprzestawać da­
wania maślanki. Gdyby się 
jednak zdarzyło, że dziecko 
traci nieco na wadze, wówczas 
można dodawać stopniowo nie­
co słodkiego mleka do maślan­
ki, aby nie robić nagłej zmia­
ny i przyzwyczajać dziecko do 
nowego napoju.

Dziecko odżywiane maślan­
ką ma zazwyczaj dwa wypróż­
nienia dziennie. Dzieci z uro­
dzenia słabowite, niekształtne 
i nerwowe doskonale się roz­
wijają na takiej diecie. Tak

czyste mleko jak i maślankę 
należy podawać dziecku trzy 
razy dziennie od pięciu uncji i 
wyżej co trzy lub cztery go­
dziny.

Odżywianie dziecka samymi 
mącznymj pokarmami przyno­
si organizmowi wielkie szkody 
ze względu na to, że mąka nie 
zawiera potrzebnych składni­
ków odżywczych. Mączne po­
trawy spowodować mogą utra­
tę sił, wagi, opuchnięcia, za­
twardzenia, odbijanie się i ner­
wowość. W podobnych wypad­
kach najlepszym lekarstwem 
jest mleko matki, a w razie 
jego braku maślanka i tak 
zwane “maltose”.

Wiele matek sądzi, że po­
trzeba dziecko wzmocnić jaj­
kami i rosołem, co jest myl­
ne. Najpewniejsze jest w tym 
wypadku czyste mleko i i*a- 
ślanka. W spożytym mleku 
znajduje dziecko dbść pożyw­
nych składników, że mu nie 
potrzeba innych pokarmów. 
Rosół zawiera dużo soli pod­
niecających czynność serca, 
oraz dużo tłuszczu, co może 
w -niektórych wypadkach, 
wyjść dziecku na pożytek. Po­
nieważ jajka szkodzą nawet 
dwuletnim dzieciom, więc po­
winno się wystrzegać dawania 
ich słabym dzieciom.
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KURYER POLSKI
TELEPHONE BRoadway 6-1873 

" ” 6-1874
• • 6-1875

Office: 536 W, Juneau Avę
•
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«ł lub wymienił «zybko I Unio: dom. 
form*, lot. grant. ttd.

WELEPHONE BRoadway 6-1878 
" ” 6-1874
” - 6-1875

NA SPRZEDAŻ
3446 SO. 34-TA ULICA 

Z cegły i aluminum siding bunga­
low fiat; 1 rok stary; 3 sypialnie 
na dole; na dole, 2 u góry; §115.00 
mieś, dochodu. Obecnie wynajęty, 
kąpielnie, “disposals”, 2 gazowe o 
grzewaczeń draperje i karpety, 
plus wiele innych extras. Wprost 
od właściciela. Cena tylko $31.500.

ROBERTO INC.,
Generalni Kontraktorzy

TEL. FR. 4-5015—WO. 2-1964

2746 So. 12-ta ulica — Cottage na
5 pokoi, fundament z cemento­
wych bloksów, nowa plumbierka, 
kąpielnia. Zdolny człowiek może 
przerobić na 2 familie. Cena 
zniżona $5,400 albo podać ofertę. 
OK. 2-3692 lub OR. 2-6857. (7)

DO WYNAJĘCIA
NEW BUICK DISPLAY

BRECKE-MEYERS CO. HI. 4-7781
(8)

1522 W. Orchard ulica — frontowy 
4 pokojowy ogrzewany aparta­
ment. 3cie piętro. $80 mieś. — 
Zgłosić się do Apt. 2. (7)

5120 S. Packard avenue, Cudahy, 
Wis. — 4 pokojowe górne miesz­
kanie $45.00 miesięczne.

A. SZCZERBINSKI & CO.
1116 W. Lincoln Ave. MI. 5-8050 
________________________________ (x)

So. 13ta ulica - — 3 duże i czyste 
pokoje, ogrzewanie i kąpielnia, 
$65.00 miesięcznie. OR. 1-1315.

(9)

Pokój sypialny dla jednej osoby do 
wynajęcia. 1537 So. 20ta ulica. 
EV. 4-2542. (10)

519 W. Mapie ulica — 2 .dolne po­
koje do wynajęcia. (7)

Kuchnia i sypialnia na 2 osoby do 
wynajęcia. Wspaniałe pomieszka­
nie. 3140 So. 18ta ulica. (14)

ADRESY

Directory

FENNIG, C. J., 2324 So. 13-ta ul. 
pomiędzy W. Lincoln i W. Hayes 
avenue, wykonuje wszelkie roboty 
plumbiarskie. Tel. OR. 2-0939.

Mężczyzn w wieku powyżej 18 lat 
do katolickiej “ contact” pracy. 
Muszę być schludni, sumienni i 
być w stanie rozmówić się inteli­
gentnie. Tel. po "appointment”, 
tylko. Zapytać się o p. Walko- 
wiak. BR 3-6751. - (14)

RÓŻNE

DLA CZEGO
... więcej ludzi sprze­
daj e swe posiadłości 
firmie

BOCKL REALTY?
NIE JEST TO SEKRETEM!

Dlatego że otrzymują 
więcej gotówki.

•
Po bezpłatne oszacowanie 

tel. do
OR. 2-7844 — UP. 1-8740

Odziez do Wysyłki 
do Polski

Po Zniżonych Cenach
500 par męskiego obuwia, 

jak nowe, na sprzedaż 
po .$1.49 za parę.

Męskie latowe spodnie, para 99«
Męskie nowe i z drugiej ręki ubra­
nia, żakiety, top palta, cało wełniane 
spodnie. Męskie obuwie na odświęt­
ne noszenie i do pracy.
NAJNIŻSZE CENY W MIEŚCIE. 
Przyjdźcie do naszego składu aby 
się z nami zapoznać. Mówimy po 
polsku.

D & K Clothing Co.
1452 N. 12th Street

Corner No. 12th and W. Cherry St •
Skład otwarty w poniedziałki, I 

czwartki i piątki do 9-ej 
godziny wieczorem. ,(x).

HADWIN SPECIALS
14-2 BX. 7c Ft 

% in. Thinwall, 79c 10 Ft Length 
14-2 Underground Wlre, 8c Ft 

TV Wire, $2 Por 100 Ft.
Formica Top Benclies. S2 50 Each 

Cloth, Water Repellant 
7x22 F Ft., $3 Each 
Buttons, 5c per pkg.

HADWIN ELECTRIC 
2212 S. Kinnickinnic. HU. 3-3003

Aluminum, baterie, mosiądz, starł 
żelaztwo, miedź, ołów, papier 
szmaty. Płacimy wysokie ceny. 
Przynieście takowe do: AMERI- 
CAN JUNK, 3000 W. Walnut 
ulica — 2161 W. Morgan ave- 
nue-.(20)

Haven — Hill Landscaping Service 
Kompletna “Landscaping" robo­
ta. “Evergreen” drzewka obci­
nane, drzewka usuwane i sadzo- 
nene. Dostawa czarnej ziemi. 
Dobra obsługa. Bezpłatne oszaco- 
wanie. EV. 3-2,098. (sierp. 7)

SOUTH SIDE 
CHIMNEY CO.
KOMINY CZYSZCZONE, 

BUDOWANE, NAPRAWIANE 
FURNESY VACUUMED 
POKRYWAMY DACHY 

SIDING

LI. 1-2077
4334 W. LOOMIS ROAD

LI. 1-2077
Incinerators Instalowane

Zakładamy, Cryłcimy. Reperujemy jakie 
bądź Furaeay lub Air Oondltlonln» Unita, 

Blowera. Humidlffera, Automatyczne 
Kontrolo.

“Zdobywamy Serdecznych Przyjacidl” 
Ogólna Furnace i Sheet Metal Robota 

Konicki’s Heating & Air 
Conditioning Co.

1919 So. 13ta Ulica EV. 3-3380

Pralniki, wyżymaczki, reperowane. Używa­
ne i przerobione pralniki, wszystkie wyroby 
iku.°*2407 SO. MABŁ EV? 4?321°« F0*

LEKARZE

DR. N. J. NOE
DENTYSTA

505-A West Mitchell Ulica
Telefon ORchard 2-7120

POGRZEBOWI

BRUSKIEWITZ
Dom Pogrzebowy

2101 W. Mitchell Ulica
Telefon Mitchell 5-1013

Założone przez śp. Wojciecha Bruszklewi- 

kiewicz, Leonarda t Betty. którzy pragnę 
nadal wam aluiyć ekonomicznie i uprzejmie

Edm. Fennig i Syn
Prowadzony przez panią Fennig 

i syna Arthura 

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWI 

2906 So. 9th Place 
LICENCJOWANl BALSAMIŚCI 

• • •
Obsługa w naszej nowej kaplicy 
bez dodatkowego kosztu. Organy 
do usługi. Niewiasta do pomocy. 
Samochody na Wszelkie Okazje. 

Usługa we Dnie i w Nocy 
TeL SHeridan 4-6290

Fennig i Synowie
POGRZEBOWI

525 W. Lincoln Avenue
MITCHELL 5-5520

GUTOWSKI
Funeral Home

POGRZEBOWI
Felis i Leona Pietrykowski. Właś.

2001 South 15-ta Ulica
Tel. Mitchell 5-0532

HU. KORDYS
Powiększony 1 Odnowiony 

Dom Pogrzebowy 
1501 W. Lincoln Avenue 

Tel. Mitchell 5-1008

LESZCZYŃSKI
FUNERAL HOME

Daniel Leszczyński, właś.

Pogrzebowy — Osobista Usługa 

726 E. Center Ul. LOcust 2-6539

ARTHUR E. PIECHOWSKI
529 W. MITCHELL ULICA 

PRZEDSIĘBIORCA 
POGRZEBOWY

— 3 KAPLICE —
Telefon Mitchell 5-7716 
Licencjonowany Balsamista 

N<.. Pogrzebowy
na Południowej Stroni*

MAX A. SASS
FUNERAL HOME

Prywatny Lot na Parkowania 
1515 W. Oklahoma Ave. MI. 5-4992 
Nowo Odnowiony Dom Pogrzebowy 

AIR CONDITIONED
Usługa we Dnie i w Nocy

Zakład Pogrzebowy
KOMPLETNA OBSŁUGA 

PO NAJNIŻSZYCH CENACH
• Powietne regulowane dla wassej do- 

godnośct
• Pokoje śpiewów 1 mueyki organowej.
• Prywatny pokój I wystawa trumien.
• Przyjmujemy pogrzeby ze wszystkich 

parafii.
1403 W. Hayes Avenue

MTCHELL 5-0758

RÓZGA 
FUNERAL HOME 
ZAKŁAD POGRZEBOWY

DWIE KAPLICE

Połączone Domy Pogrzebowych
Jan .1. Rózga i Syn

i Fr. M. Rózga

701-703 W. Lincoln Ave.
Tel. ORchard 1-5200

Ryczek i Synowie
DOM POGRZEBOWY 
Kompletnie Odnowiony 

1910 West Becher Ulica
Telefon Mitchell 5-7410

PODZIĘKOWANIE
Niniejszem składamy n$sze 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim tym,' któtzy ra­
czyli. wziąść udział w pogrze-

Śp. LUDWIKA KPSIN.SKIEGO 

a mianowicie: ks. A. Sowiń­
skiemu za odprawienie żało­
bnej msży/św^,, i exportację 
zwłok z kaplicy do kościoła i 
na cmentarz i odmówienie ró­
żańca św. w kaplicy, org. p, 
Z. Christowskiemu, przed, pog. 
p. L. Bruszkiewicz, tym co 
trumnę nieśli, członkom Plac. 
3ej SWAP. i członkiniom Kor­
pusu Macierzystego przy Plac. 
Bej SWAP. za odprawienie ry­
tuału nad zwłokami i wzięcie 
udziału w pogrzebie, Trębaczom, 
tym co oddali ostatnią salwę 
nad grobem na cmentarzu, tym 
co śliczne kwiaty i wieńce, oraz 
listy, telegramy I kondolencje 
nadesłali, tym co na msze św. 
ofiarowali, tym co nam swe 
współczucie okazywali i nas 
pocieszali w naszym ciężkim 
smutku i strapieniu, tym co 
dom żałoby odwiedzali, oraz 
wszystkim krewnym i znajo 
mym zasyłamy nasze najserde­
czniejsze “Bóg zapłać”.

W smutku pogrążeni: 
Helena (z domu Wojciechow­
ska), żona; Leonard Kosiński i 
Henryk Meldner, synowie; De- 
von Clark, córka; Marja Meld­
ner, synowa; Piotr Kosiński, 
brat, 7 wnucząt i inni krewni, 
przyjaciele i znajomi.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, że mój najukochańszy 
mąż a nasz ojciec, teść, brat, 
szwagier i dziadek

śp. ALOIS (Al) PROMINSKI 

rozstał się z tym światem w 
niedzielę, dnia 6go lipca, po 
długiej i ciężkiej chorobie, za­
opatrzony sakramentami św., 
przeżywszy 64 lat. Zmarły u- 
rodził się w Milwaukee. Po­
grzeb odbędzie się z exportacją 
w środę rano o godzinie 8:30 
z kaplicy pog. pp. Edm. Fen­
nig i Syna, 2906 So. 9th Place, 
do kościoła św. Marji Magda­
leny o godzinie 9ej a stąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parceli familijnej.
Na ten smutny obrządek za­

prasza się wszystkich krew­
nych i znajomych.

W smutku pogrążeni: 
Florence (z domu Sawińska), 
żona; Katarzyna Jurkowska, 
córka; Tadeusz Jurkowski, 
zięć; Timothy, Judith i Nancy 
Jurkowscy, wnuczęta; Cecilia 
Dutkiewicz, Pearl Bejma Ele­
onora Gadomska, siostry; Ste­
fan Dutkiewicz, szwagier; sio- 
strzeńce, siostrzenice, bratan­
kowie, bratanice i inni krewni, 
przyjaciele i znajomi.

(Zmarły mieszkał pod nr. 
2611 So. 15ta ulica. Należał 
do Catholic Order of Foresters, 
St. Romans Court No. 1701. 
Parafialny różaniec we wtorek 
o godzinie 7-mej wieczorem. 
Zwłoki będą w trumnie we wto­
rek o godzinie lOej rano.) 

Gdy najbliżsi opuszczają nas na 
zaueze, wówczas rzetelna i sym­
patyczna usługa pogrzebowego 
jest nieoceniona. Chociaż wtedy 
nie zważacie na koszt, jednak i 
cena powinna wejść w rachubę. 
Daję rodakom najlepszą usługę 
za koszt bezwarunkowo najniż­
szy.

Urządzam pogrzeby od naj­
wspanialszych do najskromniej­
szych po cenie przystępnej. '

WITKOWIAK
FUNERAL HOME

1656 South 5ta Ulica
TeL Mitchell 5-2467

WOJCIESZAK-WORDEN
FUNERAL HOME

Zaofiarowuje swoje usługi 
po bardzo przystępnych cenach.

RZETELNA OBSŁUGA 
1601 W. Lincoln Avenue 

Mitchell 5-1199

WENTA MONUMENT CO,
Najstarsza Polska Firma Pomników 

i Nagrobków w Milwaukee.
Zakład otwarty co dzień do 8ej wie­
czorem. W niedzielę za poprzednią 
umową tylko.

3553 South 13-ta Ulica
Telefon SHeridan 4-3834

CMENTARZ POLSKO 
NARODOWY 

jest miejscem gdzie chować się mo­
gą wszyscy ludzie, bez różnicy wy­
znania i narodowości. Wszelkich in­
formacji oo do ceny lotów lub % lo­
tów lub innych spraw tyczących się 
Cmentarza Polsko-Narodowego, u- 
dzieli wam sekr. fin. Heronim Roś- 
Ciszewski, 3603 S. Herman ulica. 
Tel, HU. 3-8144._______________ (x)

POSIEDZENIA
CENTRALA PUŁASKIEGO

Posiedzenie miesięczne dyrekcji 
Centrali Kaz. Pułaskiego odbędzie 
się w czwartek 10 lipca o godzinie

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną 'wia­
domość że nasza najukochań­
sza siostra

Śp. MARIA NOWAKOWSKA 
(z domu Pietrzak) 

(wdowa, po śp. Janię Nowakowskim)

rozstała się z tym światem we 
wtorek' rano, dnia 8go lipca, o 
godzinie lej, po długiej i cięż­
kiej chorobie, zaopatrzona sa­
kramentami św., przeżywszy 
87 lat. Zmarła urodziła się w 
Polsce. Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek rano o godzinie 9:30 
z kaplicy pog. p. L. Bruszkie­
wicz, , 2101 W. Mitchell ulica, 
dó kościoła św. Wojcieha o go­
dzinie lOejJ a stąd na cmentarz 
św. Wojciecha,, na parceli fa- » 
milijhej.

Na ten smutny obrządek za­
prasza się wszystkich krew­
nych i znajomych.

W smutku pogrążeni: 
Wiktoria Kasprzak, E. Chica­
go, 111., siostra; Cecilia Jesie- 
niecka, • w Chicago, 111., sio­
strzenica; Stanisław Kopkę, 
przyjaciel, i inni krewni, przy­
jaciele i znajomi.

(Zmarła mieszkała pod nr. 
2309 W. Burnham ulica. Para­
fialny rróżaniec w środę o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Zwłoki 
będą w trumnie w środę o go­
dzinie 2ej popołudniu.) (9)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość że mój najukochańszy 
mąż, a nasz syn, brat, zięć, i 
szwagier

Śp. ZYGMUND CZECHOSKI 

rozstał się z tym światem w 
poniedziałek rano, dnia Igo lip­
ca, zaopatrzony sakramentami 
św., przeżywszy 39 • lat. Zmar­
ły urodził się 13go kwietnia, 
1918 w Milwaukee. Pogrzeb z 
exportacją odbędzie się w 
czwartek rano o godzinie 9ej z 
kaplicy pog. pp. L. Ryczek i 
Synów, 1910 W. Becher ulica, 
do kościoła św. Wojciecha a 
stąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek za­
prasza się wszystkich krew­
nych i znajomych.

W smutku pogrążeni:
Emilia (z domu Raczyńska); 
żona; Antoni i Wiktoria Cze- 
choscy, rodzice; Marja Barcz, 
Irena Feld i Janina Jankę, sio­
stry; Pelagia Raczyńska, teś­
ciowa; Józef Barcz, Jan Feld 
i Norman Jankę, szwagrowie; 
siostrzeńce, siostrzenice, bra­
tankowie, bratanice i inni kre­
wni. przyjaciele i znajomi.

(Zmarły mieszkał pod nr. 
3927 So. 9ta ulica. Należał do 
Tow. Imienia Jezus i do Tow. 
Marszalków. Parafialny róża­
niec w środę wieczorem o go­
dzinie 7:30. Zwłoki będą w 
trumnie we wtorek po 6ej go­
dzinie wieczorem.) (9)

8:30 wieczorem w Domu Wetera­
nów pn. 1629 S. 10 ul. Dyrektorzy 
i dyrektorki proszeni o liczne 
przybycie ze względu na ważność 
spraw.

Leon Kaźmierczak, sekr.

PLACÓWKA 94 SWAP

Posiedzenie półroczne 94 SWAP 
odbędzie się w sobotę 12 lipca o- go­
dzinie 7 wieczorem we własnym do-, 
mu pn. 16.1 W. Grant ul. Uprasza 
się wszystkich członków o przyby­
cie. Cześć!

Józef Kmieć, komendant. 
Czesław Kościelny, sekr.

Ruch Towarzystw
Tow. Patria gr. 2716 ZNP. ma 

miesięczne zebranie we wtorek 8 
lipca o godzinie 8 wiecorem w Do­
mu Związkowym. Na programie 
obrad są ważne sprawy, więc by­
łoby wymaganym, aby na zebranie 
przybyło jak najwięcej członków i 
członkiń.

Michał Dyndul, prees. 
Jadwiga Sochaczek, sekr.

Miesięczne posiedzenie .tow. Kró­
lowej Jadwigi gr. 72 Związku Po­
lek w Ameryce odbędzie się we 
wtorek 8 lipca o godzinie 7:30 wie­
czorem w dolnej sali Federacji. 
Obecność wszystkich członkiń wy­
magana bo są ważne sprawy do za­
łatwienia.

Pelagia Andrzejek, prezeska. 
W. Lewandowska, sekretarka.

Placówka 94 Korpusu Pomocni­
czego przy Placówce 94 SWAP od­
będzie swe posiedzenie miesięczne 
we wtorek 8 lipca o godzinie 7:30 
wieczorem w domu weteranów pn. 
1631 W. Grant ul. Członkinie pro­
szone są o liczne przybycie ze 
względu na ważne sprawy. Cześć!

Eleonora Orlińska, prezeska. 
Zofia Drobka, sekretarka.

Tow. Wzajemnej Pomocy gr. 103 
Związku Polek w Ameryce odbędzie 
swoje posiedzenie miesięczne w śro­
dę 9 lipca o godzinie 7:30 wieczo­
rem w sali parafii św. Wojciecha. 
Członkinie są proszone o liczne 
przybycie.

A. Korta, prezeska.
W. Józwiak, sekretarka.

Tow. Władysława Łokietka gr. 
8 Federacji Ubezpieczeniowej ma 
swe posiedzenie miesięczne w 
czwartek 10 lipca o godzinie 7 wie­
czorem w sali Federacji. Członko­
wie proszeni o liczne przybycie.

Józef Pas. prezes.
Małgorzata Brodzik, sekr.

Tow. Rzeczpospolita Polska gr. 
2138 ZNP. odbędzie swe posiedze­
nie miesięczne w piątek, dnia 11 
lipca o godzinie 8 wieczorem w 
sali Domu Związkowego. Członko­
stwo proszone o liczne przybycie ze 
względu na ważność spraw.

Tadeusz Makowski, prezes. 
Wacław Koralewski, sekr.

ss

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia-
domość że nasz serdeczny przy-
jacel i znajomy

Śp. JÓZEF BARAŃSKI
(Joe Bornski)

rozstał się z tym światem w 
niedzielę, dnia 6go lipca, po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy 67 lat. Zmarły u- 
rodził się 4go czerwca, 1891 w 
Polsce. Pogrzeb z exportacją 
odbędzie się w środę rano o 
godzinie 8:30 z kaplicy pog. 
p. Rohde, 908 — llth avenue, 
Union Grove, Wis., do kościo­
ła św. Marji o godzinie 9ej a 
stąd na cmentarz św. Marji w 
Union Grove, Wis.

Na ten smutny obrządek za­
prasza się wszystkich krew­
nych i znajomych.

W smutku pogrążeni: 
Serdeczni przyjaciele, p. Zofia 
Kobiiszewska i jej rodzina, oraz 

‘wielu innych przyjaciół i zna­
jomych.
(Zwłoki będą w trumnie we 
wtorek popołudniu, dnia 8go 
lipca.)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, że mój najukochańszy 
mąż, a nasz ojciec, brat i teść 

śp. JAN WOŹNIAK

rozstał siię z tym światem w 
niedzielę, dnia 6go lipca, zao­
patrzony sakramentami św., 
przeżywszy 63 lata. Pogrzeb 
odbędzie się w środę rano o 
godzinie 8:30 z kaplicy pog. 
pp. Lohman Funeral Home, 
804 W. Greenfield avenue, do 
kościoła św. Wincentego o go­
dzinie 9ej a stąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
prasza się wszystkich krewnych 
i znajomych.

W smutku pogrążeni: 
Marge Woźniak (z domu Jes- 
ko), żona; Ann Ross, córka; 
Antoni Woźniak, brat; Agnie­
szka i Marcella, w Polsce, sio­
stry; Art Ross, zięć; bratan­
kowie, bratanice i inni krewni, 
przyjaciele i znajomi.

(Zmarły mieszkał pod nr. 
1136 So. 8ma ulica. Należał 
do Unii~Muzykautów. Parafial­
ny różaniec we wtorek wieczo­
rem o godzinie 7:30. Zwłoki 
będą w trumnie w poniedzia­
łek po godzinie 6:30 wieczo­
rem.) (8)

W Niedzielę 13-go Lipca,
Wielki Piknik Polonii

Za staraniem Stów. Polek 
Opieki nad Sierotami odbędzie 
się 13go lipca — na gruntach . 
sierocińca św. Józefa doroczny] 
piknik.

Stów. Polek jest znane całej 
Polonii, bowiem od przeszło 
50 lat pracuje na rzecz bied­
nych z najbiedniejszych, bo 
sierót. Rok rocznie Tow. to 
cieszyło się dużym powodze­
niem, czy na piknikach czy 
też na balach dobroczynnych.

Na czele tego zespołu jest 
p. Aleksandrowa Kowalska. W 
skład komitetu urządzającego 
wchodzą panie:. Romanowa 
Polski, przewodnicząca; Leona 
Wozinska, wice-przewodniczą- 
ca; Franciszka Krenz, honoro­
wa wice-przewodnicząca; An­
toniowa Gawrońska, sekretar­
ka, a jej asystentkami są: 
Delfina Behmke i Helena 
Adamska; Klemensowa Mi­
chalska, kasjerka, a jej asy­
stentkami są: Józefowa Monty

Tow. Henryka Sienkiewicza gr. 
20 Federacji Ubezpieczeniowej w 
Ameryce ma posiedzenie miesięczne 
w piątek 11 lipca o godzinie 7:30 
wieczorem w sali Federacji. Upra­
sza się członkostwo o liczne przy­
bycie ponieważ są ważne sprawy do 
załatwienia.

Henryk Gontarek. prezes. 
Janina Wietrzykowska, sekr.

Tow. Ks. Józefa Poniatowskiego 
gr. 307 ZNP. odbędzie swe miesię­
czne posiedzenie w sobotę 12 lipca 
o godzinie 8 wieczorem w Domu 
Związkowym. Członkowie proszeni 
o liczne przybycie na to posiedze­
nie..

Z. Kromraj. prezes. 
Leon Szczerbiak, sekr.

Tow. św. Franciszka gr. 528 
ZPRK. odbędzie swe posiedzenie 
półroczne w niedzielę 13 lipca o go­
dzinie 1 po południu w sali parafial­
nej przy S. 7 i W. Lincoln avenue. 
Obecność wszystkich członków wy­
magana ze względu na ważne spra­
wy.

Jan Górski, prezes.
M. Wojciechowski, sekr.

Posiedzenie tow. Króla Jana III 
Sobieskiego gr. 1 Federacji Ubez­
pieczeniowej w Am. odbędzie się 
w niedzielę 13 licap o godzinie 1:30 
po południu w sali Federacji. Człon­
kowie proszeni o liczne przybycie.

Tow. Ks. Stanisława Staszyca 
gr. 54 ZNP. odbędzie swe miesię­
czne posiedzenie w poniedziałek 14 
lipca o godzinie 7:30 wieczorem w 
sali nowej szkoły parafii św. Rodzi­
ny. Uprasza się członków o liczne 
przybycie.

Stan. Wyrwieki. prezes. ;■ ■■ 
Tad. Siedlecki, sekr.

Tow. Hetmana Stefana Czarniec­
kiego gr. 2100 ZNP. odbędzie swe 
posiedzenie miesięczne w czwartek 
17 lipca o godzinie 7:30 wieczorem 
w sali M. Machosia. Po posiedzeniu 
będzie przekąska. Wszyscy człon­
kowie proszeni.

M. Burczyk, prezes. 
M. Machoś, sekr. fin.

SZEF POLICJI JOHNSON
W KOMISJI PREWENCYJNEJ
Mayor Zeidler wypełnił w 

tych dniach luki w Milwaukee 
Metropolitan Crime Prevention 
Commission, mianując do niej 
szefa policji Howard’a O. 
Johnson, 9.625 W. Center ul. i 
Robert’a U. Stolhand, 2857 
N. 83 ul.

Tak szef Johnson, jak i p. 
Stolhand, zamianowani zostali
na miejsca wakujące z powodu 
rezygnacyj. Ich terminy rozpo­
czynające się natychmiast, u- 
płyną z dniem 1 stycznia, 1959 
roku.

Wiadomość ta również prze­
słana była Radzie Miejskiej, 
lecz nominacja nie wymagała 
zatwierdzenia.

?OPIERAJC1Ł TYCH KUP 
CÓW 1 PRZEMYSŁOWCÓW 
KTÓRZY OGŁASZAJĄ Sit 
W KURYERZE POLSKIMI

SWĘDZĄCA ODBYTNICA
DOPROWADZA WAS 

DO SZAŁU?
Nie ulegajcie nadal torturom swę­
dzących hemoroidów bez potrzeby. 
Cierpiący, którzy prawie szaleli — 
nie mogąc kontrolować potrzeby 
drapania, znaleźli ulgę nie do u- 
wierzenia w cierpieniu przez uży­
wanie cudownego specyfiku, dostę­
pnego obecnie czytelnikom tego pi­
sma. Niewygodne dni, bezsenne 
noce, trudna do kontrolowania chęć 
drapania, drapania i drapania — 
we wszystkim tym można doznać 
ulgi przez stosowanie tego środka. 
Specjalna oferta umożliwia wam 
nabycie trzech tubek tylko za $5.63. 
Wytnijcie to ogłoszenie, włóżcie do 
koperty z waszym nazwiskiem i a- 
dresem, wydrukowanym wyraźnie z 
tyłu koperty, i wyślijcie do TRY- 
SAN CO., Dept. 17, PEEKSKILL, 
N. Y. Nie potrzebujecie wysyłać 
pieniędzy, zapłaćcie listonoszowi 

i Eugeniuszowa Czapiewską; 
Klemensowa Janonis i Dorota 
Rąpała, reklama.

Na pikniku będzie dany o- 
biad z kurzyny od 12:00 do 
6:30 wieczorem. Obiad będzie 
jak najlepiej przygotowany 
przez znaną kucharkę, a usłu­
ga przy stołach będzie pierw­
szorzędna.

Będą też inne atrakcje, jak 
— sprzedaż wybornego pie­
czywa i gra w karty o piękne 
nagrody.

Na gruntach będą różne 
kioski w których znajdować 
się będą cenne nagrody.

Przypominamy, że piknik 
odbędzie się 13go lipca. Na 
pikniku trzeba być bo cel jest 
warty, szczerego poparcia.

(Ogl).

ZMIANY OGRANICZEŃ
ROZMIARU PRZESYŁEK

Pocztmistrz generalny Ar­
thur E. Summerfield ogłosił 
onegdaj, że począwszy od Igo 
lipca br. roku, poczynione zo­
stały zmiany w ograniczeniach 
co do wagi i rozmiaru paczek 
wysyłanych członkom sił zbroj­
nych za granicą kraju.

Przesyłki pocztą powietrzną 
były przedtym ograniczone do 
2 funtów wagi a długość pacz­
ki nie mogła przekraczać 30 
cali.

Po dniu 30 czerwca, paczki 
wysyłane na posterunki mili­
tarne w innych krajach mogą 
mieć do 70 funtów wagi i pa­
czki mogą mierzyć na długość 
do 100 cali.

Jednakowoż paczki przezna­
czone na wysyłkę do punktów 
militarnych w niektórych kra­
jach zagranicznych muszą być 
ograniczone do wagi 50 funtów 
i do długości paczek 72 cale, 
a to z powodu reguł obowiązu­
jących w tych krajach.

Informacje odnośnie warun­
ków wysyłania paczek do spe­
cyficznych punktów militar­
nych, można otrzymać od lo­

jalnych pocztmistrzów.

aki.

STATE OF WISCONSIN , 
MILWAUKEE COUNTY COURT

In
SADOWSKI, Deoeased. .A petition for probate or administration ot 
the estate of Peter Sadowski, deceaaed, lata 
Wta on°.ta and 'for and°X-
dication of' heirship. haviiig been filed,

IT IS .ORDERED: . __
That the time within which all credltors 

of sald deceaaed
tahereby «xed and limited up to and includ- 

sUKftSSrt: -
claims and demands aeainst the said deceaaed 
be examined and adjusted by the Court on 
the 6th day of January, 1959, at the opemng 
of the Court on that day, or as aoon there- 
,fThat*notic™ thereof be giren by publice. 
tion of this Order for threo conseeutire 
w*eeks, .once in each week, in the KuryCT 
Polski, the firat publication to be withm 
fifteen days front the datę hereof; and by 
mailing a oopy of this Order to eyery in- 
terested person whose post Office address is 
known or can with reasonable diligence be 
ascertained at least twenty days before the 
hearing or proceeding.

Dated June 30, 1958. 
By the Court.R. J. MUDROCH, 

County Judge. 
Yictor A. Napieralski, Attorney
Milwaukee, Wisconsin (L 8.15)
ORDER LIMITING TIMB FOR FILING 
CLAIMS (on Walycr).

STATE OF WISCONSIN 
MILWAUKEE COUNTY COURT
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POLACY WYPROWADZENI POLE
Przewrót październikowy 

spowdował chwilowe odpręźe- 
żenie, “odwilż” w życiu społe­
czeństwa polskiego. Polacy u- 
wierzyli w wolność prasy, sło­
wa i Kościoła. Nagromadzone 
przez tyle lat słowa skargi, 
żalu i krytyki znalazły swe uj­
ście w postaci wypowiedzi nie 
tylko ustnych, lecz drukowa­
nych. Uwierzyli Polacy, że na­
stało zelżenie cenzury j poszli 
na lep rzuconego im ochłapu 
wolności. Otworzyły się dusze, 
serca i usta patriotycznych 
Polaków. I płakali swe żale, 
skargi, bóle i pretensje do so­
wieckich zbirów, którzy trzy­
mali ich w okrutnych łapach i 
gnębili przez tyle, tyle lat. A 
ci synowie szatana czekali tyl­
ko na te słowa udręki, cierpie­
nia, krytyki lub buntu — 
skwapliwie zapisywali wszyst­
ko, co zostało wypowiedziane 
pod ich adresem lub Sowiec­
kiej Rosji. I zapisywali nie 
tylko wypowiedzi, lecz nazwi­
ska tych łatwowiernych pa­
triotów, którzy dali się wy­
wieść w pole. Pęczniały karto­
teki sowieckich agentów za­
wierające opisy wszystkich 
myśli i uczuć każdego miesz­
kańca Polski, jego dodatnie i 
ujemne strony, jego wpływ i 
wzięcie wśród otoczenia.

Nie zdawali sobie Polacy, 
że w tym jawnym, przedwczes­

nym wypowiadaniu swych u- 
czuć i myśli kryło się tragicz­
ne niebezpieczeństwo. W mo­
mencie bowiem jakichkolwiek 
walk, lub zrywów o wolność 
wszyscy wybitni patrioci zo­
staliby wyłowieni i osadzeni 
pod kluczem. A masy ludu po­
zbawione dowódców stałyby 
się łatwym łupem hien sowiec­
kich.

Mniej się należy dziwić, że 
Zachód wpada w pułapkę so­
wiecką i idzie na lep propa­
gandy moskiewskiej, Zachód 
bowiem nie zna mentalności 
rosyjskiej, nie zna przebiegło­
ści i zakłamania sowieckiego 
agenta, lecz Polacy powinni o- 
kazać się mniej łatwowierni. 
Niestety — stali się o- 
fiarami podstępnej poli­
tyki rosyjskiej, łudząc 
się, że będą mogli dogadać się 
z Kremlem. Ci, tak dobrze zna­
jący Rosję i jej zdradziecką 
politykę Polacy okazali naiw­
ność i łatwowierność wprost 
nie do wytłumaczenia. A mo­
że dałaby się ona wytłumaczyć 
ogromnym zmęczeniem, wy­
czerpaniem duchowym i fizy- 

1 cznym, oczekiwaniem bezna­
dziejnym od tylu lat na cud 
wolności osobistej i słowa, kie­
dy więc zaistniała iskierka na­
dziei, chwycili się jej — bie­
dni Polacy — tak jak tonący 
chwyta się brzytwy.

Letni Kurs Polonistyczny ZNP
Rozpoczął Sig 7-go Lipca

KURS PROWADZI WYDZIAŁ OŚWIATY ZNP,
A KIEROWNICZKĄ JEST P. W. ROZMAREK

Kurs Letni Dla Dziatwy i Młodzieży Obejmuje Naukę Języka 
Polskiego, Tańce Ludowe, Chóralne Pieśni, Dramat i Insceniza­

cję i Grę Na Instrumentach. — Zapisy Przyjmowane.

cielką języka » polskiego w 
Coughlin High School w Wil- 
kes Barre, Pa., wykładała też 
język -polski na kursach Uni­
wersytetu Columbia, oraz na 
letnich kursach w Alliance 
College w Cambridge Springs, 
Pa.

Krystyna Walik (tańce lu­
dowe i balet) — rozpoczęła 
naukę tańca -mając sześć lat. 
Najpierw uczęszczała na lek­
cje rytmiki i tańca ludowego 
przy Ognisku Baletowym w 
Oliwie. W toku 1953 została 
przyjęta do średniej Szkoły 
Baletowej w Gdańsku. Będąc 
na ostatnim roku musiała wy­
emigrować do USA, aby połą­
czyć się z ojcem, którego po­
raź pierwszy ujrzała 12 paź­
dziernika 1957 roku.

W średniej Szkole Baleto­
wej pobierała nas tępujące 
główne przedmioty: taniec 
klasyczny, ludowy (w którym 
była celującą), charaktery­
styczny. Oprócz tych przed­
miotów studiowała reżyserię i 
choreografię. W międzycza­
sie występowała w Operze 
Gdańskiej, jak również na fe- 
stywalach i zlotach Szkół Ar­
tystycznych.

Prof. Edward Kwiatkowski
— skrzypek i dyrygent. Dy­
plom Państwowego Konserwa­
torium Muzycznego w War­
szawie. Prowadzi klasę skrzy­
piec, teorii i dyrekcji we 
własnym studio. Specjalność
— śpiew chóralny.

Prof. Kazimierz Koszaliń­
ski — Europa, a szczególnie 
Polska, Szwajcaria, Włochy, 
Niemcy i Francja, poznały 
go jako świetnego skrzypka- 
wirtuoza i profesora gry 
skrzypcowej. O tym najlepiej 
świadczą superlatywne recen­
zje krytyków muzycznych z 
różnych miast, w których on 
kancertował, a także ten fakt, 
iż był asystentem słynnego 
artysty skrzypka i profesora 
Jacąues Thibaud’a, a także 
był profesorem gry skrzypco­
wej w k onserwatorium we 
Lwowie. Specjalność — or- 
kiestra-kapela.

Prof. Kazimierz Nawrocki 
(historia i literatura) — dok­
tór Filiozofii (Uniwersytet

CHICAGO, 111. — Zacho­
wanie polskości w Ameryce 
było i być musi nadal naj­
większym i. najważniejszym 
zadaniem wielkich organiza- 
ci polskich i całej Polonii.

Związek Narodowy Polski, 
który w sprawach tych za­
wsze przodował, postanowił w 
okresie bieżącego lata spotę­
gować swą pracę i w tym celu 
organizuje przez ' swój Wy­
dział Oświaty — specjalne 
kursa polonistyki, pod kie­
rownictwem fachowych i do­
świadczonych sił nauczyciel­
skich, na czele których stanę­
ła znana ogólnie z pracy 
swej gorliwej dla Polski i Po­
lonii — pani Wanda Rozma- 
rek, żona prezesa ZNP i Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, 
Karola Rozmarka.

Kurs potrwa 5 tygodni i 
młodzież polonijna: może się 
teraz zapisywać na ten kurs 
przez wypełnienie aplikacji. 
Nauka rozpoczęła się 7 lipca, 
1958.

Program kursu obejmuje 
język polski — kurs elemen­
tarny i kurs dla zaawanso­
wanych. Tańce ludowe, śpiew 
chóralny, sztuka dramatyczna, 
inscenizacje.

Orkiestra — kapela dla gra­
jących na instrumentach.

Historia i literatura polska 
— dla zaawansowanych stu­
dentów języka polskiego.

Studenci wyższych szkół i 
kolegiów będą w osobnych 
klasach.

Na kurs polonistyczny za­
pisać się może młodzież i 
dziatwa obojga płci od 6 do 
21 lat.

Sztab nauczycielski stano­
wią:

Wanda Rozmarek (język 
polski), kierowniczka kursu 
polonistycznego, posiada stop­
nie naukowe bakałarza i ma­
gistra Uniwersytetu Bostoń- 
skiego.

Uczyła ona języka hiszpań­
skiego oraz francuskiego w 
High Schools w Bostonie. — 
Inicjatorką departamentu pol­
skiego, prowadzącego kursy 
języka polskiego, historii i li­
teratury na U n i w ersytecie 
Scrantońskim. Była nauczy-

Krakowski). W Pplsce, nau. 
czyciel szkół średnich. W 
Niemczech — dyrektor Li­
ceum i Gimnazium Polskiego 
im. Królowej Jadwigi w Hel- 
bronn, oraz kierownik Obwo­
du Szkolnego, Przewodnik Ko. 
misji Maturalnej w Ludwigs- 
burgu. Działacz oświatowy.

Ewa Owsiak — nauczyciel­
ka tańców ludowych. Przygo­
towywała materiał na pro­
gram telewizyjny — “Polka 
Time”, rewie z występami so­
lowymi i tp. Jest również na­
uczycielką języka polskiego. 
Ukończyła Polskie Kolegium 
w Londynie.

Marian Ochman. — Do szko­
ły powszechnej oraz do gim­
nazjum uczęszczał w mieście 
Stryj w woj. stanisławow­
skim w Polsce. Do semina­
rium nauczycielskiego uczęsz­
czał we Lwowie (5 lat) i tam, 
po ukończeniu, otrzymał “dy­
plom” na nauczyciela szkół 
powszechnych. W międzycza­
sie uczęszczał do Konserwato­
rium we Lwowie, gdzie — po 
wstępnym egzaminie — zo­
stał przyjęty na drugi rok 
kursu wyższego.

W roku 1934 przerwał stu­
dia muzyczne i podjął się 
pracy nauczycielskiej w szko­
łach publicznych. Uczył w 
Stryju, w szkole im. Sobies­
kiego. Jako nauczyciel praco­
wał 5 lat. W międzyczasie 
przerobił kilka kursów, mię­
dzy innymi kurs dla kierowni­
ków szkoły.

Po zdaniu egzaminu “Kwa. 
lifiki” w r. 1937 został mia­
nowany (zarządzeniem Kura­
torium we Lwowie) kierowni­
kiem szkoły. Na tym stano­
wisku pozostał i pracował do 
wybuchu wojny (1939).

Jan Bonecki — sztuka dra­
matyczna i inscenizacja.

Jan Ćwierz — akordioni- 
sta-akompaniator.

Kurs organizowany jest ce­
lem dania młodzieży i dzia- 
tw.ie możności uczenia się ję. 
zyka polskiego, tańców ludo­
wych, śpiewu chóralnego, sztu­
ki dramatycznej, inscenizacji 
i tp. Dla młodzieży grającej 
na instrumentach będzie moż­
ność popisyawnia się w or­
kiestrze lub kapeli — pod 
kierownictwem prof. Kazimie­
rza Koszalińskiego.

Dziatwa i młodzież, która 
ukończy letni kurs polonistyki 
— będzie miała szansę popi­
sywania się na scene, w pro­
gramach telewizyjnych i tp.

Kurs polinistyczny — prze­
prowadzony będzie w Domu 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illi­
nois pn. 1828 W. Division 
ul. Chicago.

ZRZEKŁ SIĘ PRZESŁUCHÓW
Walter J. Worgull, lat 27, 

z pn. 9635 W. Melvina ul., 
grzekł się w poniedziałek prze­
słuchów pod oskarżeniem o u- 
siłowanie zgwałcenia w nie­
dzielę nad ranem 24-letniej 
kobiety niezamężnej w jej 
apartamencie i sędzia dystryk­
towy przekazał go sądowi mu­
nicypalnemu pod kaucją $2,- 
500.

Worgull aresztowany był 
przez policję przywołaną przez 
sąsiadów, którzy słyszeli krzy­
ki kobiety.

STAN POGODY
POGODA we wtorek w no­
cy, w środę częściowo poch­
murno z możliwością prze­
lotnych deszczów po połud­
niu i wieczorem w środę.

NAJNIŻSZA temperatu­
ra we wtorek około 50 stop­
ni, NAJWYŻSZA w środę 
ponad 70 stopni.

WIATR lekki zmienny 
przybierze w środę kierunek 
z południowego wschodu i 
wiać będzie od 8 do 15 mil 
na godzinę.

WSCHÓD słońca w środę 
o godzinie 521, ZACHÓD o 
godzinie 8:33.

Notatki 
Mil Halickie

DZIŚ.—Dzisiaj Elżbiety Kr. 
— jutro Weroniki.

» * *
ROCZNICA. — Bitwa pod 

Postawą — 1709.

SIEROTKI. — Stowarzysze­
nie Polek Opieki Nad Sierota­
mi zaprasza Polonię na doro­
czny swój piknik, który odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 13 
lipca na gruntach sierocińca 
pod wezwaniem św. Józefa. 
Dochód z tej dorocznej impre­
zy letniej pań przeznaczony 
jest na fundusz utrzymania 
tej instytucji dobroczynnej, 
kierowanej przez Siostry Feli­
cjanki. Piknik obfitować bę­
dzie w różne atrakcje, a więc 
uczestnicy zabawią się dosko­
nale i jednocześnie dopomogą 
dobrej sprawie.

* * «
SZTUKA. — Dnia 13 lipca, 

w galerii sztuk pięknych śro­
dowiska Milwaukee Memoriał 
Center, odbędzie się 44 dorocz­
na wystawa arcydzieł zwana 
Wisconsin Painters & Sculp- 
tors Exhibition, pod sponsora- 
tem Milwaukee Art Center i 
Wisconsin Painters & Sculp- 
tors, Inc. Wystawa budzi o- 
gromne zainteresowanie wśród 
miłośników sztuki.

POŻAR. — Pożar, który — 
jak powiedział deputowany 
szefa strażackiego Herbert 
Gurn — był podłożony przez 
podpalacza, wyrządził na $350 
szkody w opróżnionej tawer­
nie pn. 424-426 W. McKinley 
ave. Gurn orzekł, iż ktoś pod­
palił rupiecie. Drzwi tylne 
tawerny nie były zamknięte.

FAJERWERKI. — -Policja 
w River Hills odzyskała w 
niedzielę 39 rakiet i innych 
fajerwerków w sam czas do 
użycia —ich na pokazie ogni 
sztucznych w związku z obcho­
dem Czwartego Lipca przez 
Milwaukee Country Club. Po­
kaz ogni był odłożony do nie­
dzieli z powodu deszczu w pią­
tek. Rakiety skradzione by­
ły w sobotę z troku klubu za­
parkowanego na swych grun­
tach. pn. 8000 N. Rangę Linę 
Rd. Policja znalazła je w do- 
Inach trzech chłopców liczą­
cych lat 11, 14 i 15.

SKAUTING. — Czterech 
wisconsińskich harcerzy bę­
dzie pomiędzy 26 Boy Scouts 
z 17 różnych stanów, którzy 
będą reprezentować Skauting 
Amerykański w dniach od 28 
lipca do 1 sierpnia na krajo­
wym zjeździe harcerstwa w 
Israelu. Harcerzami tymi są 
Joel Albert, 14. 3870 N. 57 
ul.; Gordon C. Friedman, 17 
i Jerry M. Traver, 17, obaj z 
Waukesha i Henry F. W. Fur- 
long, 14, z Oconomowoc. Zjazd 
odbędzie się na Górze Karmel, 
w- Haifie, Israelia, a udział w 
nim weźmie około 6,000 har­
cerzy z ośmiu różnych kra­
jów.

RATYFIKACJA. — Robot­
nicy czterech newyorskich 
browarów, włączając tamtej­
sze zakłady firmy milwauckiej 
Jos. Schlitz Brewing Co., ra­
tyfikowali w niedzielę nowe 
kontrakty i wrócili do pracy. 
Browary te zamknęły swe za­
kłady, przeszło dwa tygodnie 
temu zarzucając unii zwolnie­
nie pracy. Unia niezależna 
International Brotherhood of 
Teamsters, która reprezentuje 
newyorskich robotników bro­
warnianych dowodzi, że kom­
panie zastosowały nieprawnie 
tak zwany “lockout”.

* * *
SOLISTKA. —Beverly Mut- 

ter, klarnecistka w kapeli mu­
nicypalnej w West Allis, wy­
stąpi z numerem solowym na 
koncercie w czwartek o godzi­
nie 8 wieczorem w parku Cen­
tral. Główną solistką będzie 
Joan Krietzer Snyder, a kape­
lą dyrygować będzie Damon H. 
Shook. Darmowe te koncerty 
sponsoruje komisja parkowa 
miasta West Allis.

WAŻKĘ ZEBRANIE WYDZIAŁU 
PAŃ KOM. POMOGY W ŚRODĘ

W środę, 9go lipca, 1958, w 
Domu Weteranów pn. 1629 So. 
lOta ulica, odbędzie się ważne ■ 
zebranie Wydziału Pań przy 
Kom. Pomocy Polsce. Począ­
tek posiedzenia o 8:30 wieczo­
rem.

Panie są serdecznie proszo­
ne o przybycie, gdyż czeka 
wszystkie ważna praca na 
pikniku urządzanym przez Ko­
ni i t e t Pomocy Polsce, w 
niedzielę, 17go sierpnia. Wy­
maga to dużo rąk do pracy.

Zatym wszystkie Panie, któ­
re już należą do Wydziału i 
biorą udział w pracy tegoż, 
jak również i te Panie, które 
by cheiały w tym Komitecie 
pracować, proszone są. o przy­
bycie.

Im nas będzie więcej, tym 
lepiej wszelką pracę wykonać 
możemy.

FR. PYCIOR, prezeska..
S. POKORA, sekr. (9)

CHŁOPIEC 7-LETNI
UTONĄŁ W STAWIE

Chłopczyk 7-letni z Milwau­
kee utonął w poniedziałek po 
południu wskutek wywrócenia 
się tratwy podczas zabawy z 
trzema towarzyszami koło sta­
wu na gruntach rządowych 
baraków dyscyplinarnych pn. 
6081 N. 43 ul.

Chłopczyk, nazwiskiem Evan 
Krajcarek, syn pp. Walter 
Krajcarek z pn. 6929 N. 44 
ul., odwieziony był do szpitala 
św. Michała, gdzie skonstato­
wano jego śmierć. Policja 
twierdzi, że chłopczyk znaj­
dował się w wodzie 5 minut 
zanim znalazł go cywilny ro­
botnik z baraków niejaki 
Arthur Maas, lat 27, zam. pn. 
5156 N. 53 ul., który pobiegł 
nad staw po usłyszeniu krzy­
ków innych chłopców.

Wypadek wydarzył się oko­
ło godziny 1:30 po południu 
gdy Evan z braćmi swymi, 
Wayne’m, lat 10 i Terry’m, 
lat 5, oraz Jay’em Kurtz, lat 
8, z pn. 6936 N. 44 ul., udali 
się do stawu na ryby.

Evan znalazł przy brzegu 
tratwę zbitą z desek i popły­
nął na niej na środek stawu. 
Tratwa się wywróciła i chłop­
czyk poszedł na dno.

Policja powiada, że staw 
jest około 5 stóp głęboki i 
wielkość jego jest 60 przez 
160 stóp.

W, PAWLAK MIANOWANY
PONOWNIE 00 KOMISJI

Wojciech Pawlak
żarnej p. Wojciecha Pawlaka, 
zamieszkałego pn. 1617 S. 17 
ulica.

Pan Pawlak Zamianowany 
został na pięcioletni termin, 
który rozpoczyna się w drugi 
poniedziałek lipca 1958 roku 
i kończy się w drugi ponie­
działek lipca, 1963 roku.

Nominacja zatwierdzona zo­
stała przez Radę Miejską na 
osobistą prośbę mayora.

SPRAWA NAPASTNIKA
MURZYNKI DOŁOŻONA

Paul L. Schraven, lat 29, z 
pn. 2219 N. 37 ul., stawał w 
poniedziałek w sądzie dystryk­
towym oskarżony o napad na 
42-letnią Murzynkę i sprawa 
jego odłożona została do 17-go
lipca z nałożeniem kaucji w 
wysokości $1,000.

Murzynka utrzymuje, że 
Schraven, który jest białym, 
wywórcił ją między dwoma 
garażami i częściowo obnażył, 
a następnie skradł jej $36 z 
torebki ręcznej.

Napad miał miejsce pn. 
1317 N. 12 Lane w niedzielę 
nad ranem.

i KŁOPOTY MAŁŻEŃSKIE ♦
POWODEM ZABÓJSTWA

Theodore N. Gould, który 
20 kwietnia, 1957 roku za­
strzelił swą żonę Genevieve, 
lat 40, w ich domu pn. 3379 
S. Deleware ave., postrzelił 
33-letniego Egon’a Kohler, z 
pn. 1536 S. 35 ul., następnie 
zranił sam siebie — przyznał 
się w pniedziałek sędziemu 
municypal nemu Herbertowi 
J. Steffes do winy twierdząc, 
że powodem jego czynu były 
kłopoty małżeńskie.

'Gould powiedział, że pod­
czas ich 21-letniego pożycia 
małżeńskiego, żona skarżyła 
go czterokrotnie o rozwód. 
Miała ona oświadczyć mu o. 
twarcie, że utrzymuje stosun. 
ki z pewnym mężczyzną za. 
mieszkałym w okolicy South 
Shore Beach.

Powiedział on również, że 
widział wiele razy Kohler’a 
wychodzącego z jego domu.

Kenneth Lovejoy, lat 32, 
2308 W. Morgan ave., brat 
Guold’owej, powiedział policji 
po strzelaninie, że Kohler był 
tego wieczoru u Gould’owej, 
ponieważ Gould odgrażał się 
jej zabiciem.

Gould powiedział, że żona je­
go rozpijała się i kilkakrotnie 
zaatakowała go nożem.

Uznany on został winnym 
morderstwa drugiego stopnia, 
co jest karanym więzieniem 
dó 25 lat i zadania ran zagra­
żających życiu ludzkiemu —■ 
co pociąga za sobą dodatkowe 
10 lat więzienia.

KS, BISKUP J. KARDAŚ
ZMARŁ W PATTERSON, N.J.
Parafia ŚŚ. Piotra i, Pawła 

PNK w South Milwaukee do­
nosi, że w poniedziałek zmarł 
w Patterson, N. J., ks. biskup 
Józef Kardaś, proboszcz para­
fii Wszystkich świętych w 
Chicago.

Zgon nastąpił w szpitalu 
tamtejszym, gdzie ks. bp. był 
na kuracji po wypadku samo­
chodowym w Kanadzie. Powo­
dem zgonu jednak była wada 
sercowa.

Dalsze szczegóły odnośnie 
pogrzebu będą nadesłane póź­
niej.

KAUCJA.—Sprawa trzech 
młokosów milwauckich oskar­
żonych o dokonanie 13 włamań 
do domów na terenie pówiatu 
Waukesha, odłożona została 
przez sędziego municypalnego 
Scott Lowry z Waukesha do 
dnia 14 lipca, z nałożeniem na 
każdego po $5,000 kaucji. 0- 
skarżonymi są: James T. Hei- 
den, 22, 4830 S. 49 ul., oraz 
Raymond Kłosiński, 21 i L& 
Roy Kucharski, 21, obaj z pn. 
1630 S. 7 ul. Władze powiatu 
Waukesha utrzymują, że mło­
kosi zrabowali ogółem $1,879. 
Aresztowani oni. byli przez de­
tektywa milwauckiego w ubie­
głym tygodniu.

SPECJALNA
' WYPRZEDŹ x

Od 18-go Czerwca Tk
Do 15-go LiPca H 

ZNIZKA_20_do_25/o | 

ARTIKUŁY: wełny na 1
wa jadalna, zasc" jedwabie, pi- 1 
płaszcze na £>?«’ I
ka, popeliny, wieczne pióra, 1 
szale • ;aSa, lampy sto-
zegarki, bndziki, „Be. |

. towe, kryształy > „dkurza- 
nault”, matooykl Avo 
cze, maszyny do j „arzę-

klaC^m aŁynydoob- 

| róbki drzewa. ,__

PO KATALOGI I BLIŻSZE INFORMACJE 
KIERUJCIE SIĘ DO

TRADING CORPORATION
25 Broad Street New York 4, N. Y. 

Dp. K. p.
lub do miejscowych dealerów

Zamówienia na paczki Pekao, lekarstwa i inne artykuły 
do Polski przyjmuje

A. J. BRZOSTOWICZ
624 W. Mitchell Ulica Milwaukee 4, Wisconsin

Tel. ORchard 2-4880 .


